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Dzieduszyckiego

ogólmj rozprawy budżetowej w Izbie 
Bady państwa J. 20 marca 1886 r

(Według stenogramu).
Trudno o inną I z tę ,  któraby się znachodziła 

p/zy debacie budżetowej w tem samem położe­
nia j<tk laba tujejsza. Istnieje większość, istnieje 
także mniejszość, która zwykła rob*ć opozycyę. 
Mniejszość napada tu n ię tn ie  na rząd i na więk­
szość, ale i większość narzeka na postępowanie 
rządu. Mniejszość twierdzi, że większość narzuca 
swoją wolę rządowi, a mówca z lewicy, który ; 
wielkiem umiarkowaniem i z wielką zręcznością 
wykładał w tej Izbie teoryę, o którejbym z ża- 
em tylko przypuszczał, że może napowrót w ńu- 

stryi zapanować, enoćoy w formżę m y bardziej u- 
n arkowanej, uiowcs taki oowj«dam twierdził, że 
moi naiblusi polityczni grwlaciele są przywód­
cami falangi większość.' spr zę t o także władJami 
parlamentu. 1

Sądzę, że stanowczo twierdzić mugę, iż woale 
nie mamy uczucia, jakobyśmy w tyn. parlamen­
cie panowali i mniemam, że panowie po lewicy 
'akie togo Świadomi, iż tu nie mamy do czynie­
nia ze zwyczajną sytuacją parlamentarną, że nie 
mamy tu przed sooą ministerstwa, któreby było 
Wyszło z łona większości, i któreby się uzupeł­
niało, przywołując członków tejże większości, tyl 
ko że przeciwnie m my przea sobą rząd, który 
tak rządzi jak jemu się zdaje i większość, bez 
której się wreszcie żaden rząd obejść nie może. 
i która rząd o tyle popiorą, o ile przekonania 
rządu i większości bywają z sobą zgodne, albo,
• ile się tego polityczna konieczność domaga. Oto 
położenie nasze. Opozycya także dowiodła, że się 
u.i inaczej na to położenie zapatruje, nie tylko 
bowiem odstąpiła po części ud dawniejszego »y- 
nemstu opozycyi bezwzględny, ale co więcej i 
to nawet, podczas niniejszej debaty budżetowej, 
stawia/a samodzielne dodatnie wnioski, albo po- 
uswała myśli, wskazujące drogę naprawy finan­
sów i buazetu. Większość wszelako większością 
żoataje, rządzenie bez większości jakiejkolwiek w 
parlamencie jest niepodobieństwem i rzeczą po­
żądaną tak ula rządu jako też dla parlamentu, a- 
by stronnictwa oświadczyły, po jakiej drodze pra­
gną, aby nadal w austryackiej polityce stąpano, 
Po jakiej drodze może się rząd spodziewać, że 
Znajdzie poparcie u stronnictw. Chcę tej potrze­
bie zadość nczynić, idąc za przykładem mówcy 
Jednego z lewicy i chcę wypowiedzieć, co się 
htoim najbliższym przyjaciołom politycznym na 
teraz Koniecznem i nieodnownem wydaje i na 
Jakiej drodze rząd gotowi jesteśmy popierać. — 
Przy budżecie chcemy przedewszystkiem mówić 
0 kwestyach mataryalnych, choć się me zanusz-
*ę w takie szczegóły. W czasie mowy wielce 

Szanownego posła dr. Mengera wpadło na myśl 
hie jednemu słuchaczowi, że tym razi m się to 
Bie sprawdzi, że wszystko na tym świecie ma 
'Omec. Gdyby mówca mniej wymowny i mniej 
t cyframi obznajomiocy wdał się w takie same 
Zczegóły, mogłoby się zwątpienie zamienić w o- 
^w ę, że rzecz dobra nigdy się nie skończy. — 
^isgnę się przeto trzymać ogólniejszego stanowi­
ł a .  Nie mam podobnież zamiaru wdawać się w 
Polemikę z pewnemi zapstryi aniami mojego po­
przednika, twierdzącego, że wszędzie indziej lak 
błogo jak w Królestwie niebieskiem, że w jednej 
j?lko Austryi podatki czasem dokuczyć mogą. 
‘ozostawiam sprawozdawcy sprostowanie cyfr po­

ln y ch .
. Do pewnego stopnia tylko zgadzam się z mo- 
<h szanownym poprzednikiem nie zgadzam się zaś
* tem, aby .położenie finansowe Austryi i budżet 
bieżący, były uk ie  złe i potępienia godne, jak 
°b io twierdził, jestem przekonany, że gospodar­
k o  nasze finansowe postąpiło naprzód, a nie 
Cofnęło się. Niemniej przeto można wyrazić oba- 
ł ę, że poprawa finansowego połoi na nie po- 
r '\a długo, jeśli cały kierunek gospodarstwa pań­

stwowego nie zostanie zmienionym, jeżeli system 
Ekonomiczny, i wymyślony niegdyś i zawaze po- 
p ranj przez panów, będących w mniejszości 
kie zostanie zaniechany i przez inny system za- 
"Hpionj.

Sądzę panowie, że dają się dostrzedz w tego­
rocznym budżecie pewne symptomata, wróżące o 
przyszłych niebezpieczeństwach dla austryackich 
finansów.

Nie da się zaprzeczyć, że źródło wzrostu do­
chodów państwowych leży w podwyższeniu zna- 
cznem podatków, a mianowicie także podatków 
sUłych Nie da się podobnie zaprzeczyć, że źró­
dłem tego znacznego rocznego dochodu jest po czę­
ści prawem przewidziane coroczne wzrastanie po­
datku gruntowego, a po c<.ęśei także w Tyrolu 

Salzburgu podatku domowo-klascwego. Można 
za to dosirzedz, że upadek dobrobytu w całem 
państwie grozi przyszłości finansów.

Pierwszym symptomatem tego rodi ju jest to, że 
dochody z podatku domowo-czynszowego zachwiały 
się i nawet zmniejszyły. To dowodzi, że ludność 
nie jest w stanie tyle co wpierw płacić za swo­
je pomieszkania. (Słusznie) Powtóre egzekucje 
podatkowe przynoszą wprawdzie państwu z -a- 
żdym rokiem większy dochód, ale ten dochód by­
wa wielce niepocieszającym. Jestem przekonany, 
c p. m m ijter finansów miewa bardzo smutne 

myśli, ilekroć ma się dochód z egzekueyi poda­
tkowych powiększa.

To WBzyBtko dowodzi upadku siły finansowej. 
Mieszkańoy Austryi spełniają nadzwyczaj sumien­
nie swoje obowiązki wobec skarbu. Ubcdzy mis 
nowicie płacą przedewszystkiem podatki, a jednak 
egzckucye podatkowe mnożą się, zwłaszcza ną 
wsi. Wynika z tego, ie  ciężar podatków w ogóle 
a przedewszystkiem podatku gruntowego, powięk­
szonego przez dodatki krajowe i gminne, stanie 
się nieba* em dla chłopów naszych nieznośnym. 
Bardzo dobrze) A nie mogę myśleć, aby tego­

roczne zmniejszenie się sumy odsetek od zale­
głych podatków oznaczało polep zenie położenia 
u opodatkowanych.

Przyczyną tego zmniejszenia się tych odsetek, 
z«.iykszaa>e się coroczne ciężarów hipotecznych 
tia posiadłości ziemskiej i w ogóle na wszystkich 
nuiucbumośc. eh i to, że wszystkie prawie ban­
ki, dające kredyt zastawniczy nie ndz elą pożyci 
ki przed zapłaceniem wszystkich podatków. Po­
wypłacano tedy wszystkie zaległości podatkowe, 
aby móaz się na nowo zadłużyć. I  to także nie 
di Lrze. W zrastano długów hipotecznych da się 
także niebawem we znaki budżetowi państwa.

Przystępuje M y  do na» zapytanie, cośmy po­
winni robić, aoy ujść tym niebezpieczeństwom.

Przedewszystkiem musimy się zastanowić nad 
przyczyną złego, nad tem, dla czego nastała 
kryzys gospodarcza, nie tylko w Austryi, ale 
także w innych państwach Europy i dla czego 
ta kryzys jest może w Austryi niebezpieczniej­
szą, niż u naszych sąsiadów. Przyczyny tego po­
wszechnie znane, nie potrzeba w tej Izbie do­
wodzić, że trzeba ich szukać z jednej strony w 
superprodukcji powszechnej na całej kuli ziem­
skiej , z drugiej strony w chwilowej zwyżce war­
tości złota.

Stało się powszednim zwyczajem mówić, że 
niebezpieczeństwo grozi Europie główme z po­
wodu zamorskie, produkcyi. Bardzo znakomici 
mówcy przepowiadali z dziwnym spokojem w 
tym pailamencie przed kilkoma laty, że Europa 
i to tu państwo zupełnej ruinie ulegną, zanosząc 
równocześnie hołd radośny przyszłości Stanów 
Zjednoczonych Ameryzi. Nie zapomnę tego, jak 
JEks. dr. Herbst, tu, przed kilku laty wygłosił 
pochwałę A m eryki, przytaczając słowa Góthego 
i jak wówczas dowiódł, że więcej go obchodzą 
losy demokracji od losów państwa, że nie bar- 
dzoby się zi mucił ruiną A ustryi, że m uiem ał, 

wszelki ratunek nadaremny, że jedynie Ame­
ryce wróżył przyszłość lepszą.

Jestem innego zdania i nie będę takim de­
speratem, abym miał ręce opuścić i zaniechać 
nadzieję zwycięstwa w walce ekonomicznej. We 
wszystkiem zapanowała superprodukeya, a naj­
bardziej może na warsztacie — tak jest — dziś 
już także na warsztacie — rolnictwa Prawa e- 
konomi: politycznej pozostaną nieubł&ganemi, ta 
superprodukeya będzie musiała kiedyś ustać.

Wszak przez to nastała, że była chwila, w 
której roluictwo przynosiło większe zyski od in ­
nych zatrudnień — ustanie więc, skoro dziś na 
świecie odwrotnie.

Ten najpierw zaniecha superprodukcji, kto nie 
jest koniecznie zmuszonym trudnić się gospodar­
stwem i kto zresztą na gospodarstwie najgorzej 
wyjdzie.

Nie myślę przeto panowie, aby ogromna rol­
nicza większość ludności w Austryi miała w wal­
ce ekonomicznej uledz i przez swoją ruinę opro­
wadzić ruinę państwa. (Brawo na prawicy.)

Najpierw rolnik nasz dłużej wytrwa i r 'e  opu 
ści grzędy mi me kilku lat pozbawionych wszel­
kiego zysku. Boć rolnictwo dlań obyczajem po 
przodkach odziedziczonym i ekonomiczną konie­
cznością. Nie może nawet szukać innego zijęcia; 
przeciwnie amerykański rolnik sit venia verbo, 
pojechał z maszyną paro* ą w step, tam poape- 
kulował i poplądrował, a spekulacyi zaniecha, Bko- 
ro spostrzeże, że nie może mieć tych ogromnych 
zysków co dawniej 1 (Bardzo dobrze! na prawicy). 
Ziemia na stepach Ameryki nie przynosi w ogó­
le renty, a tyk i odsetki od kapitału na zakupno 
maszyn zysk z pracy zużytej. U nas przeciw­
nie przynosi ziemia re n tę , rolnictwo nasze jest; 
przeto w tokiem położeniu, ie  skoro dostateczną 
opiekę otrzyma, zwycięży w walce. Nie jest ji- 
dnak wcale rzeczą pewną, czy państwo i społe­
czeństwo nasze w tej walce istotnie zwyci „żą, ca­
łe bowiem urządzeniu ekonomiczne Stanów Zje­
dnoczonych rożne od zwykłego w Europie, a  zwła­
szcza w Aofliryi. Od dawna zrozumiano w Amery­

ce, że nie od tego jedynie zawisło lepsze lub gor­
sze gospodarstwo państwowe, czy większy lub 
mniejszy defii-yi występuje na jaw w rocznym 
budżecie, że przeciwnie istotą dobrego gospo­
darstwa w państwie zużycie wszystkich sił cało­
ści w celu podniesienia donrobytu jednostek. Te­
go dotąd w Austryi uie zrozumiano. Ci, którzy 
przez długie lata w Austryi rządzili, przezywali 
całością jednę tylko lubo ą^kom itą część ludności 
tak pod względem politycznym, jakoteż ekonomi 
cznym.

J  iśh te/as który z BK »%ów opozycyi twierdzi 
o sobie i o swojem stronnictwie, że oni tylko 
opiekują sio większością, kiedy przeciwnie wię­
kszość częściej nad całość jwynosi— tak to trzeba 
rozumieć: niemieccy przeuysłowcy i część urzę- 
duiczegu atanu niemieckiego są Austryą, są ca­
łością, są państwem, wbzystku inne to szaty, co 
najwięcej włoty i j aznogcie, które można strzydz 
bez bólu i szkody. (Brawo i  wesotośJ na praw,ry).

Z teoryi wynikła praktyka i w państwie, któ­
re  przedewszystkiem jest i być musi państwem 
rolniczem, nie myślano o ro lnictw ie, myślano 
przedewszystKiem o tem, jakby przemysł choćby 
sztucznemi frodk&mi podnieść.

W ńmeryce opiekowano się rolnictwem me- 
mmę jak przemysłem, w Ameryce, wywożącej 
rok rocznie 70 miliońów eetnarów metrycznych 
zboża, zaprowadzono cło dla ochrony przed ka- 
nadyjokiem zbożem. Begnlacya taryf kolejowych 
umożliwiła jak najtańszy przewóz zboża stepowe­
go do przystani morsKich, wreszcie stworzono w 
Bostonie i Nowym Yorku kosztowne urządzenia, 
ułatwiające dalszy transport. W Ameryce znie­
siono prawie podatki stałe, które tam zastępują 
podatki krajowe i gminne.

A cóż się w Austryi dzieje? Nie ma co roz­
poczynać sporu, czy mamy być woino-haudlowca- 
u i, czy protekeyonistami. Znajdzie się ktoś w 
tejlzbio gotów w teoryi obsti wać orzy wolnym han­
dlu ; w praktyce każdy protekeyonista. Oio tylko 
chodzi, czy protekeya ma się tyczyć tylko prze­
mysłu, czy aum y także rozciągnąć opiekę w for­
mie cła ijtaryfy odpowiednoj na rolnictwo, na ów 
najważniejszy przemysł w państwie, na przemysł 
zatrucdi; ;ący i  tej strony Lita wy 12 milionów, 
z tamtej strony prawdopodobnie 10 milionów lu 
dzi. Nie fak łatwo można zbadać ilość rolników 
węgierskich, zapewne d k  wątydliwości w grupu- 
wśn?b cyfer rimtejSżych, dowodzących, że Wę­
gry chcą się wydać państwem industryjnem.
( Wtsotość na prawicy.)

Mniemam, że na moje pytanie nie ma dwu 
odpowiedzi u człowieka beznamiętnego, nazywa­
jącego całością całość napraw dę, a nie część tej 
całości; zwłaszcza odkąd spór o wolny handel i 
protakcyę z porządku dziennego usunięty przez 
stosunki, które zapanowały tak za oceanem jako 
też pośród naszegu kontynentu.

Ameryka pierwsza spaczyła jednostronnie ró­
wnowagę świata, otoczywszy się j-k  Bosy a mu- 
rem ełowyni, przez >-o konkureneya z tyiui dwo­
ma kolosami stała się dla państw, wyznających 
zasady wolnego landlu, niezmiernie trudną, tak 
na polu agrikultary, jakoteż n_ polu industryi. 
Mimo to byłaby mogła Austrya i nadal istnieć

wozi, jest to tylko skutkiem tego, że mało dbano 
dotychczas o ludność wschodnich zwłaszcza pro- 
wineyj, i że tej ludności starczy najnędzniejsze 
jadło, kiedy ludaośó Erancyi chce i musi się ds- 
jeść do syta (Brawo, brawo z prawicy).

Obydwa olbrzymie państwa wywożące zboże, 
posyłają ziemiopłody do Niemiec, dc Anglii i do 
Erancyi, gdzie pomimo cła zaprowadzonego w 
Niemczech, bywają spożyte. Naszym naturalnym 
odbiorcą jest Szwajcarya i Włochy. Tam głównie od 
kilku lat wywozimy nasze zboże i nie potrzebu­
jemy się z tej strony obawiać represyi w razie 
zaprowadzenia cła zbożowego u nas. Kto tem 
straszy :a wiatr gada. Zresztą możemy i powin­
niśmy większą część naszego zboża w domu skon­
sumować.

Góż się dzieje jednak? Mały kraik u naszych 
wschodnich granic Bumunia znacznie więcej zbo­
ża eksportuje od Austryi, wywozi cztery razy 
tyle zdożs, to jest przeciętnie cztery miliony ce- 
tnarów metrycznych. Tychto cztery miliony ce- 
tnarów weszło w przeszłym roku do Aastryi nie 
opłaciwszy cła. Napływając w nadgranicznych o- 
ktlicach spowodowują zupełny zastój handlu, ten 
zastój podobny dc raka, toczy potem całe pań­
stwo, nic już sprzedać nie można, choćby za pół 
darmo, ale rolnik musi i nadal płacić podatki 
odsetki od długów hipotecznych; przeto przepa­
da. (Brawo, brawo na prawicy).

Sądzę, że wielkie mocarstwo popełnia błąd 
ciężki i doniosły, jeżeli wśród takich okoliczno­
ści chce .poświęcić swoje najżywotniejsze interesa, 
aby zdobyć łaskę małego państewka. (Brawo, 
brawo na prawicy). To na państewko owo wcale 
nie wpłynie, nauczy się ono tylko lekceważyć 
potężnego sąsiada. Państewka na półwyspie bał­
kańskim nie s ta ta  przy mocarstwie tem, które z 
jednem z nich na własną szkodę traktat handlo­
wy zawrae, tylko przy tem, które za pomocą ca­
łej swej polityki ich o swej potędze przekonać 
zdoła, i które ich temsamiem do poważania znie­
woli, staną przedewszystkiem przy tem mocar­
stwie, które im w kw estach  politycznych da 
największą rękojmię, że ochroni ich wolność i 
niepodległość nie szukając egoistycznych korzy­
ści i nie narzucając im ciężkiego zwierzchnictwa. 
(Brawo, brawo na prawicy)

Otoby była austryacka polityka, którąby powo­
dzenie mogło na zewnątrz uwieńczyć, toby byłe 
jedynie słuszną austryacką polityką, zgc z ko­
nieczną wewnętrzną polityką państwa i wiodącą 
dc stanowczych a pomyślnych rezultatów. ( OUa- 
óH na prawicy).

Ale choćbyśmy się, panowie, cłami otoczyli, 
aie na wieleby się to przydało, gdybyśmy ró­
wnocześnie nie poprawili polityki koli powej. Jak 
wiadomo mogą koleje teraz zaprowadzać protek­
cję  na wywrót, opiekując się importem zagrani­
cznym, kóaztem krajowego przemysłu. I  to bywa 
znowu wynikiem ciasnego poglądu, jakoby się 
należało przekładać powodzenie jednego przed- 
siębiorstwc nad dobro całego p_ństwa.

Ale najsmutniejszym a przeeie byw łym kolei 
państwowej obłędem, to jeżeli jej taeże się wyda, 
że należy się ze względów fiskalnych dać pierw­
szeństwo obcemu przemysłowi albo obcemn rol-

hez opieki cłowej dla rolnictwa, gdj by nie miałi nictwu, aby się tylko większego trochę zysku do-
jeszcze innego potężnego sąsLda, Który wystawił 
mur protekcyjny d i  koła swoich szerokich gra­
nic. Tym sąsiadem Niemcy.

Odtąd jesteśmy w położeniu Człowieka, któ­
rego łan graniczy z terenem inundacyjnym, który 
się dotąd bez grobli obchodził, myśląc, że po­
wódź w niektórych latach jego pola zaleje, że je ­
dnak wody nie zajdą zbyt daleko, i niezbyt wiel­
kie wyrządzą zniszczenie. Pola sąsiada sięgają aż 
do samych brzegów rzeki. Otóż ten sąsiad oto­
czył swoje grunta groblą i porobił nawet w ko­
rycie rztki ziemne roboty, chcąc tam nowy 
grunt dla siebie zdobyć. Grubli tych woda tak 
łatwo nie zerwie, i zanim to uczyni, całą mocą 
zawali role sąsiednie, niosąc z sobą zniszczenie.

Góż przyjdzie teraz robić sąsiadowi? I  on musi 
teraz wystawić mur ochronny, jeśli tylko niejeat 
szaleńcem.

Otóż sąsiad ma innego jeszcze sąsiada, kmiotka, 
z którego ogrodem jego łan graniczy, kmiotka, 
któ;y lubo także na powódź narażony, dla siebie 
grobli nie postawił. Oto nie radziłbym naszemu 
gospodarzowi, aby furtkę w swojej grobli otwo­
rzył od Blrony tego sąsiada i z przyjaźni dla 
niego. (Wesołość na prawicy). Przez tę sąsLdzką 
i przyjacielską furteczkę może się cała powódź 
na jego łan dostać, jak gdyby nie był wcale gro­
bli z wielkim sumptem sypał.

Taka furteczb i może się czasem nazywać trak­
tatem handlowym, i gdybyśmy sobie ten trud za­
dali, żebyśmy dostateczne cło od zboża uchwalili, 
i gdybyśmy równocześnie zawarli z sąsiidem 
traktat handlowy, umożliwiający przywóz nietylko 
jego własnego zboża ale zboz? w ogóle, postąpi­
libyśmy podobno bardzo nierozsądnie, lepiBjby 
było, gdybyśmy zaniechali całego zachodu.

Ow nasze położenie.
Zboże, które z Bosyi i Rumunii niegdyś szło 

do Niemiec, a zwłaszcza a nas żadnem cłem nie 
obłożone zboże rumuńskie zwróiiło się teraz ku 
A nstryi. Sami nadzwyczaj mało zboża wywozimy. 
Nie trzeba wcale, cby się n nas ludność por na- 
żała. Gdyby tylko dobrobyt ludności w niektó­
rych prowincyach wzrósł toby nasz import prze­
ważył nasz ercport.

Wszak to rzecz prosta, jeżeli porównamy lu­
dność przestrzeń ziemi ornej Austro-Węgier i 
Erancyi, dojdziemy do przekonania, że jcieli 
Anstryf przecie bardzo małą ilość względcie zbo­
ża bo miliom eetnarów metrycznych rocznie wy­

czekać. Nie posunę się tak daleko, abym miał 
twierdzić, że koleje państwowe winny się obcho­
dzić bez dochodu czystego podobnie jak pucziy i 
telegrafy. Byłoby to zdanie mylne i sprzeciwiało­
by się praktyce. Ale nie trzeba, żeby krzywda 
krajowej produkcyi byłs źródłem dochodu dla 
kolei państwowych. (Brawo! brawo! na prawi­
cy) .  W przeciwnym razie stałoby się całe znacze­
nie kolei państwowych wielce wątpliwem.

Teraz panowie przejdę dó kwestyi podatko­
wych. Nie wdam się w tak obszerne kryty ki, jak 
mój szanowny poprzednik. Powiem tylko popro- 
stu, że teraźniejszy system podataowy austryacki 
nakłada nieznośne ciężary w postaci podatków 
stałych. Jeżeli się uwzględni krajowe i gminne 
dodatki, można śmiało twierdzić, że w żadnym 
państwie nie ma tak wielkich, trk uciążliwych i 
przykrych podatków stałych jak w Austryi; a po­
szczególny charakter tych podatków wyda się 
także bardzo dokuczliwym zwłaszcza temu, ktoby 
je z francuskiemi porównał. We F rancy  bowiem 
podatki stałe wcale nie są tak sztywne i nieru­
chome , jak w Austryi. Pomyślano już o tem 
wśród ludności, z lewicy poruszono już tę rzecz 
w tej Izbie i sądzę, że jjs t koniecznością aby 
rząd i parlament o tem pomyślały, jakby można 
ulżyć ciężaru tych zwłaszcza podatków, które na­
łożono na tak ciężko uciśnione rolnictwo.

Podatki zniesione dałyby się zasrąpić podatka­
mi niestałe mi i pomyślano już o tem, mówiono 
już w tym związku o podatku wódczanym.

Wspomniano o podatku wódczanym tak, jak 
gdyby z jego powodu chciano czyr ć zarzuty pra­
wicy ; złozę tu szczere osobiste oświadczenie, że 
także mniemam, że nasz dziewięciomilionowy do 
chód z podatku wódczanego jest o wiele za mały 
w porównaniu z podobnym dochodem innych 
państw. Dzisiejszego jed n st podatku wcale pud- 
nieść nie można; jest orr i lak nieznośnie ciężki. 
Gdyby zaprowadzono podatek wódczany, któryby 
pobierano od konsumenta a nie od producenta, 
uzysaanoby łatwo niezmiernie powiększone do­
chody. (B iaw c! brawo! na prawicy). Możnaby 
wtedy podatki stałe znacznie zmiejszyć. Do tego 
celu powinno się dążyć.

Byłiby rzeczą niebezpieczną i wprost zgubę 
gdyby kto chciał teraźniejszy podatek gorzelnia­
ny podnieść. Toby znćw zass eodziło rolnictwu. 
Tak bowiem jak francuskie rolnictwo domagało 
się zniżenia podatku od wina, tak samo nie mo

że się obejść rolnictwo anstryackie boi gorzelni. 
Nie są one przedewszystkiem fabrykami, słnią 
przedewszysilcom rolnictwu, któreby bez nich 
we wielu okolicach istnieć nie mogło. (Brawo! 
bfawo! nc prawicy) *

Już prz°d debatą budżetową podniesiono sprw- 
wę ulżenia podatku gromowego. Rozwinęła się 
z tego powodu ożywiona debata jnż przy pforw- 
wszem czytaniu Wtedy to wystąpił mówca ze 
stronnictwa twierdzącego o sobie, że samojedno 
całość państwową roprezentuje n c św k jw y ł, «e 
zmniejszenie podatku gruntowego tylko po ca^ci 
może się przydać rolnictwu, tylno większej wła­
sności posłuży, innym klasom zaszkodzi. Zdwwt- 
loby się, że o tem . gadać nie i.arto, tło wobec 
tego, ze tak znakomity poseł jak dr. Stnrm, to 
zdanie objawił, mniemam, że należy ma się dać 
poważną, lubo nieco spóźnioną odpi.wę.

(Dok. n .)

Z Rady państwa
W iedeń,, 23 marca.

Na wniosek p. D o f c l h a m m e r a  uchfraia 
Izba zamknięcie dysknsyi. Na generalnych mów­
ców wybrała opozycja p. Herbata, więkssoóć zaś 
wiceprezydenta Izby hr. Clam-Marlinitia.

P. H e r b s t  zapowiada, io  ma zamiar poró­
wnać gospodarkę skarbową obecnego rządu z go­
spodarką rządu dawniejszego, do czegi dodaje i 
wykazuje, że stosunki tak zewnętrzne jak i we­
wnętrzne były d k  dawnego rządm o V7iele nieko­
rzystniejsze, niż dla obecnego. Nadto ndoło się 
obecnemu rządowi przeprot adzić uchwalenie no­
wych podatków. Oo do wyniku skarbowego je­
dne z tych podatków stoją tylko na papierze, 
inne zaś są dotklirem  obciążeniem opodatkowa­
nych. Wszystkie te nowe podatki wynoszą 30 
miliuiiów, jednak tej nadwyżce dochodów nic od­
powiada bynajmniej poprawa stsnu finansowego. 
Tłumac7ąc pobudkę, która skłania lewicę do gło­
sowania za przystąpieniem do roiprawy szczegó­
łowej nad budżetem, oświadcza mówca, iż lewica 
uczyni to jedynie dlatego, aby zapobiedz nowym 
koncesyom dla prawicy za przyzwolenie budzeCu, 
nie znaczy jednak bynajmiej że lewica pneiAałe 
potępiać pohtykę rządu.

Pmystępojąi dc azczęgółów w ykw rje m ew a 
że dochody wstawione śą w preliminarz ra wy­
soko, a wydatki za nisko, co wyjaśnił azezegóło- 
wemi przykładami tak w rubryce dochodów, jak 
i wydatków.

Nie lepiej od gospodarki skarbowej powodzi 
się obecnemu rządowi n i  polu społeczno -  polity- 
czncm. Przyrzeczenia, w tej mierze udzielone, 
nie doczekały się spełnienia w żadnym kierunku. 
Zamiast przyobiecanej poprawy r>08nnków wło­
ściańskich nałożono nowe ciężary przez podnie­
sienie podatku grantowego, przez nowelę o nele- 
żytościach i przez ustawę o podażkn zarobkowym

Podobnie i inne zadanie ściśle polityczna, mia­
nowicie pojednanie przeciwnych stronnictw nie 
zostało dotąd załatwione. Spór czesko-niemiecki 
jeszcze więcej się rozpalił. Gdyby prawo poliąy- 
czne Czech roatało kiedyś urzeczywistnionej, 
wówczas punkt ciężkości Aastryi byłby nie w 
Wiedniu lecz w Pradze, z czego wyprowtdąa wnio­
sek, ie  Niemcy innych prowineyj i uatryaokioh, 
oraz Wiedeńczycy powinni pqmagać Niemcom 
ozearim w walce z Czechami.

Wreszcie mówi o wniosku językowym Sćhar- 
sclnnida i duohodzi do wniosku, że w końcu i 
rząd sam uzna. iż tak jak dotąd, dalej iśó me 
może, chodzi tylko o. to, aby to przekonanie nie 
przyszłe za późno. (Żywe i długo trwajqpe ołlfU- 
shi z lewicy;

Po mówcy generalnym przeciw wnioskom ko- 
misyi, zabiera głos mówca generalny za wnioska­
mi, wiceprezydent Izby poselskiej hr. B. C lam - 
M a r t i n i t z .  Z początku zaznafza mówca, i  
jego przyjaciele polityczni na prawicy Izby nie 
mają widaeznie żadnej ochoty dc sporu i walki, 
skoro jego oDrali muwcą generalnym, gdyż w 
przeciwnym razie byliby kogo innego wyznawyli 
z pomiędzy siebie, tem więcej, że pominąwszy 
usposobienie osobiste, samo stani wisko w ] rezy- 
dyum Izby nakłada na mówcę obowiązek pewnej

Przechodząc następnie do rzeczy aamej, twiei- 
dzi mówca, że wśród dotychczasowej rozprawy 
bardzo mało mówiono o samym budżecie. Po­
równując okresy z lat 1874 do 1879 i 1880 do 
1885 dochodzi do tego rezultatu, że w pierw­
szym z tych okresów cięsąr procentów od zacią­
gniętych długów powięnzał się roroezikie o 
15.400.000 złr. — w drugim zaś tylko o 8,660.000 
złi. Go do sposobu układan.j budżetu zaś dowo­
dzi, że w drugim okresie przez aby tek ostrożno­
ści w budżetowaniu okazała się różnica na korzytć 
skarbu w kwoci 17 milionów, w pierwszym zaś 
przez zbytek nieprzezornożc' różnica na szkodę 
skarbu w kwocie 15 milionów.

Chociaż rezultat finanaowy ubiegłego okresu 
jest stanowczo lepszym od rezultatu w okresie 
dawniejszym, mimo to mówca nie zaprzecza by­
najmniej , iż istnie.e groźne rolnicze, a w kon­
sekwencji rwojej powszechnie społeczne przesi­
lenie w całej Earopie, którego jednali najpotę­
żniejszy nawet człowiek zażegnać nie jest w sta­
nie. I rzesilenie to pochodzi z tąd , że ciężary, 
gniotące rolnictwo, a zarazem niezwyluy spodek 
cen ziemiopłodów odjęły ziemiadstwn możność 
gospodarowania, że dalej ten stan kłopotliwy w 
klasie posiadającej i produkującej zmniejszył za­
robek u klas; pracującej, a wreszcie zniżył klasie
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konsumującej dochód znacznie więcej, niż wynosi 
korzyść z potanienia ziemiopłodów, zwłaszcza że 
to zniżenie ceny znika po większej części po 
drodze od producenta do konsumenta.

Oprócz przesilenia rolniczego uznaje mówca 
również przesilanie w przemyśle i rzemiosłach, 
co wpływa na zaostrzenie przesilenia rolniczego, 
i na odwrót. Dla znalezienia lekarstwa otwiera 
uię tu szerokie pole pracy dla rządu i parlamen­
tu, chodzi tu o reformę ustawodawstwa dla na­
prawienia błędów dawnych i dla wzmocnienia 
ro*kołatanej budowy społecznej, a zarazem o do­
bór odpowiednich a energicznych środków w celu 
udzielenia pomocy na czas obecny.

Mimo wszelkich sporów i różnic religijnych, 
narodo iryrh i społecznych, których trwanie od 
nas tamyeh zależy, możemy przecież zgodzić się 
na jed n o , t. j. na potęgę i powodzenie Austryi.

Polemizując przeciw twierdzeniom niektórych 
mówców pi przednich protestuje mówca z wyra­
źnego polecenia posłów ruskich przeciw twier­
dzenie p. Tomaszc7uka, w którem upatrują po­
wątpiewanie jego w ich przywiązanie do narodu 
kraju i państwa.

Pa tej mowie przerwano posiedzenie Następne 
jutro. Na porządku dz.ennym : wybór jednego 
ezłonkaj do komisyi socyalistycznej i ciąg dalszy 
rozprawy budżetowej.

Sprawozdanie komisyi kościelno- 
politycznej

nadal

Dohwały komisyi koscielno-politycznej, przed­
łożone we wtorek p r u s k i e j  I z b i e  p a n ó w ,  
dadzą się podzielić na trzy główne działy.

I. Dodatki poczynione przez komisyę z inieya- 
tywy biskupa K o p p a , którego wnioski jednak­
że tylko częściowo w komicy! uwzględnione zo­
stały, streszczają się w naBtępu:ących pięciu pun­
ktach:a) W i k a r y u a z e k a p i t u l n i  zwolnieni być 
mają od przysięgi, której od nich żądają ustawy 
majowo.

b) Odmówienie r o z g r z e s z e n i a  lub k o m u ­
n i i  nie ma odtąd karze podlegać.

e) Działanie i wpływ z a k o n ó w ,  zajmujących 
się pielęgnowaniem chorych, ma być znacznie 
idzszerzone. Zakony takie mogą objąć (jeśli mi­
nister na to pozwoi1) kierownictwo w domach sie­
rot, w zakładach ubogich, zakładach ratunko­
wych, przytuliskach zakładach dla osób upadłych, 
osadaeh roDoczych; mogą objąć kierownictwo i 
naukę w szkołach gospodarstwa domowego, ro­
bót ręcznych dla dzieci, nie chodzących jeszcze 
do szkoły.

d) P r o b o s z c z  lub administrator parafii o- 
bejmuje przewodnictwo w dozorze kościelnym

Go się tyeaj a r c h i d y e c e z y i  g o i e ź n i e u -  
s k o - p o z n s ń s k i e j  i d y e c e z y i  c h e ł m i ń ­
s k i e j  sprawa ta uregulowana będzie w drodze 
k r ó l e w s k i e g o  r o z p o r z ą d z e n i a .

e) Odprawianie cichych m s z y  i udzielanie e- 
atatnioh S a k r a m e n t ó w  w razie potrzeby nie 
podłoga aarze.

II. W sprawie seminaryów i konwiktów komi­
s ja  Izby panów dodała następujące artykuły:

A r t  1 : S i u d y  a t e o l o g i c z n e  mogą być 
takie odbyte w aeminarySch kościelnych, nada­
jących się do naukowego wykształcenia 
które aż do r. 1878 istniały.

Aby zakłady te mogły być otworzone i 
prowadzone, należy:

1) ministrowi wyznań wręczyć statuta 
nuka,  oraz zakomunikować mu nazwiska 
wników i nauczycieli;

2) plan nauk winien odpowiadać planowi nauk 
po wszechnicach;

8) nauczyciele, mający wykładać przy tych st- 
mi arya h, winni mieć naukowe uprawnienie do 
objęcia docentury uniwersyteckiej w tych przed- 
miote^h, które wyLfadać mają.

Jako kierownicy i nanczyoiele nie mogą cyć 
przy .iminaryach ustanowieni tacy księża, kló- 
ryen rząd uznał za pe rsonae minus gratae.

Te semii_arya przeznaczone są tylko dla kle­
ryków, należących do dyeeezyi, dla których są 
mmaryum założone zostało; na wyjątki zezwolić 
może jednakże minister wyznań

Minister wyznań ogłasza publicznie, które se- 
m inaryi nadają się do naukowego kaztałceca
kale*/

O otwarciu seminaryów w archidyecezyi g n i e- 
ź n i e ń s k o - p o z n  a ń s k i e j  i c h e ł m i ń s k i e j  
zadecyduje k r ó l e w s k i e  r o z p o r z ą d z e n i e .

Art. 2) Zwierzchnicy duchowni mają prawo za­
kładania i utrzymywania k o n w i k t ó ? dla ucz­
niów chodzących do gimnazjów, wszechnic i se- 
minaryów przez rząd uznanych.

Miniatrowi należy przedłożyć statut, jako też 
nazwiska kierowników i wychowawców, którzy 
winni być p o d d a n y m i  n i e m i e c k i m i

A r t  3. Zwierzchnicy duchowni mają prawo 
otworzyć na nowo p r a k t y c z n e  s e m i n a r y a  
d u e h o w n e .

Ministrowi wyznań należy przedłożyć statuta 
tyeh zakładów, jako też nazwiska kierownika 
nauczycieli.

DI. Trzeci dział dotyczy apelacji i okładania 
z urzędli tak biskupów, jak i księży. Tak k.ięża, 
jak biskupi mogą być usuwani z nrzędów na mo 
cy .osobnego rozporządzenia królewskiego".

i plan 
kiero-

poddanymi rosyjskimi. Oczywiście dla dzieci te, 
kategoryi znajomość języka rosyjskiego jest nie­
zbędną i na takich też tylko uczniów mogli li­
czyć założyciele nowego gimnazjum w Ghirowie 
gdy oświadczali, iż de rzędn przedmiotów wykła­
dów wprowadzają język rosyjski."

Dalej Kijewlanin konkluduje w sposób nastę­
pujący: .Sprawa wychowania dzieci poddanych 
rosyjskich w szkołach jezuickich w Galicji za­
sługuje, zdaniem naszem, na baczną uwagę. Na 
dzieci rosyjskich szkoły jezuickie i kolegia mogą 
sprawiać tylko demoralizujący wpływ. Wycho- 
wańcy tych szkół, otrzymawszy całkiem opaczne 
pojęcie o Bosyi, wrócą do kraju jako źli synowie 
ojczyzny i przepełnieni uczuciem nieprzepartej 
nienawiści dla wszystkiego co rosyjskie."

Wyjątek powyższy, który przytaczamy z St. 
Pełersb. Wiedm. opatrzony jest lakonieznjm ko­
mentarzem dziennika Awsiejenki. Kijewlanin ma 
racyę — piszą St. Petersb. Wiedm. — i należy 
użyć środków represyjnych ku powstrzymaniu 
tego pedagogicznego pielgrzymstwa Polaków do 
Galicyi. “

Coraz ostrzejszy ton przybierają dzienniki ro ­
syjskie wobec Austryi, a głównem tłem, na któ 
rem swoje oskarżenia OBnuwają, są sprawy wscho­
dnie. I tak Swict pisze o stosunkach w Bośni i 
Hercegowinie:

„Donoszą nam o niezmiernie oburzających i 
dla naa Bosyan niezmiernie obrażających gwał­
tach, jakich się dopuszcza w Bośni i Hercegowi­
nie adminiatracya austryacka. Przez cały czas 
trwania jarzma tureckiego mieszkańcy Bośni 
Hercegowiny przywykli widzieć w Bosyi swoje 
ocalenie, a w monarsze rosyjskim swojego praw­
dziwego monarchę, obrońcę i opiekuna. Pismo 
święte i wszystkie nabożne księgi szły tam z Bo 
syi, drukowane w Moskwie, Petersburgu i Kijo­
wie, i na tych księgach lud modlił się w cer­
kwiach , jak się dzieje w Bosyi, za monarchów 
rosyjskich. Bząd turecki w to się nie mięszał, 
rzadko w którym domu Bośniaka aibo Hercegc ■ 
wińczyka nie było portretu cara rosyjskiego, a 
nie było stanowczo ani jednego duchownego 
ani jednej szkoły, żeby się ten portret nie znaj­
dował. Teraz administracja austryacka z niesłj 
chanem barbarzyństwem niszczy książki wyszło 

drukarń rosyjskich i portrety osób rosyjskiego 
domu carskiego. Jak odpowiedzieć na to? Gzy za­
cząć • w Bosyi także niszczyć portrety cesarza 
Franciszka Józefa i książąt niem ieckich, czy tez 
wystąpić w Wiedniu z formalnem zapytaniem 
irzypomnieć o grzeczności i przyzwoitości, ażeby 
Wiedeń powściągnął miejscową adm inistrację? 
Dla Bosyan rzeczy takie są nadzwyczaj obraża- 
ące. Konsul nasz w Serajewie jest to człowiek 

oddawna już niemieszkający w Bosyi, ożeniony 
z Włoszką, katoliczką i naturalnie niewiele go 
obchodzą stosunki rosyjsko-sławiańskie i kwestye 
prawosławia, ale jest sposób, nie naruszając spo- 
kojności konsula, osiągnąć przyzwoitość w stosun­
kach międzynarodowych. Bzymsko-katolicka pro­
paganda odbywa się w Bośni i Hercegowinie z ta­
kim naciskiem, prawosławnych patryotów bośnia­
ckich wydalają z kraju z takiem okrucieństwem, 
że wieln uciekło już do Carogrodu i stamtąd chcą 
odezwać się do mocarstw, błagając o obronę".

Na temat spraw wschodnich rozpisnje się także 
Katkow w swoich Mosk. W ied, uskariajac się na 
dyplomasyę rosyjską, że zanadto dozwoliła roz­
szerzyć się i utrwalić wpływowi austryackiemu:

.Dominujący wpływ Austro Węgior — czyta­
my —  na ogólną sytuację jest udowodnionym. 
Takiż sam wpływ wywierała ona w Pirocie przez 
usta hr. Kherenhfillera “  
koić Bosyę, ale konstatując g o , każdy Bosyamn 
pragnąłby wiedzieć, za jaką cenę Austrya pozy­
skała zgodc Bosyi na utrwalenie wpływu austrya- 
ckiego w krajach zroszonych krwią rosyjska 
wzbogaconych pieniędzmi rosyjskiemi? Streszcza­
jąc określenie położenia ogólnego, powtarzamy, 
że pokój podpisany bez stosunków przyjaznych, 

dominujący wpływ Austro-Węgier nie nlegs 
nu, mniejszej wątpliwości, a ogólna sytuacja nie- 

iawclniająca i całkiem nieokreślona.
„Przyszła polityka mocarstw działających zgo 

dnie, winna dążyć do jeszcze większego zacie­
śnienia węzłów przyjaźni i nie usuwać tego celu 
na drngi p la n , gdyż w razie przeciwnym z lada 
najmniejszych zawikłań skorzysta państwo, któ 
rego dewizą jest: eudzemi rękami żar zagrzeby- 
waćJ .

donosiliśmy. Nie są to zatem wydalania (na wzór 
pruskich) niemieckich poddanych, o których do 
noBiła Th. Ostd. Ztg , ale po prostu ściślejsze 
wykonanie istniejących w Bosyi przepisów pasz­
portowych.

Cesarz Aleksander zatwierdził opinię rosyjskie, 
Bady państwa o p r z e d ł u ż e n i u  t e r m i n ó w  
c z y n n e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j  d l a  m ł o  
d z i e ż y  z w y ż s z e m  i ś r e d n i e m  wy  
k s z t a ł c e n i e m .

Na mocy rozporządzenia cesarskiego nowoza 
ciężni, którzy ukończyli całkowity kurs w zakła 
dach naukowych pierwszej lub drugiej kategoryi, 
równie jak i ci, co ukończyli sześć klas gimna- 
zyów klasycznych lub realnych, lub klasę drugą 
seminaryów duchownych, albo zdali egzamina 
ktoremubądź z powyższych kursów odpowiednie, 
winni będą przesłużyć w szeregach l a t  d w a  
poczem przez lat 13 liczyć się mają jako należą­
cy do zapasu armii. N iwozaciężni, korzystający 
z ulg w powinności wojskowej uzyskują poląezo 
ne z rangą oficerską prawa stanu i służby cy 
wilnej natychmiast po otrzymaniu rangi — jeżeli 
należą do szlachty, jeżeli zaś do niej nie należą, 
to dopiero po trzech latach służby oficerskiej 
Ochotnicy, którzy zdali egzamina z kursów za 
kładów naukowych pierwszej lub drugiej katego 
ryi, zwać się maj” aehotnikami pierwszej klasy 
i wysłużyć w szeregach j e d e n  r ok .  \ olno 
zaciężni, którzy zdali egzamin podług osobnego 
programu, ustanowionego za porozumieniem się 
ministrów wojny i ośc .ecenia, zwać się będą za 
ciężnymi drugiej klasy, i obowiązani są do prze 
służenia w wojsku d w ó c h  l at .  Ochotnicy klasy 
pierwszej awansowani będą na oficerów po zda­
niu egzaminu i wysłużeniu w szeregach jednego 
roku, klasy zaś drugiej po wysłużeniu lat trzech 
Oficerowie stanu szlacheckiego, awansowani z 
chotników klasy drugiej, uzyskują prawa do ran  
gi oficerskiej przywiązane natychmiast po otrzy 
maniu tej rangi, inni zaś tejże kategoryi dopiero 
po trzech latach.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  przyjął w trzeciem 
czytaniu ustawę, mocą której sejmom pojedyn­
czych państw niemieckich przyznano prawo na 
kładania podatków gminnych na osoby, należąc* 
do armii. Dep. Bamberger oświadczył, że stron 
nictwo wolnomyślne usuwa się od głosowania 
gdyż parlament niemiecki nie powinien, zdaniem 
tego stronnictwa, powierzać tej sprawy sejmom.

Pall Moll Gaeette streszcza w następujący spo­
sób poglądy polityków angielskich, zgadzających 
się na a u t o n o m i ę  I r  l a n d y  i:

„Zadaniem naBzem jest obecnie utworzenie par­
lamentu irlandzkiego, nie naruszając ile możności 
konstytucyi angia’skiej. Jesteśmy gotowi nadać 
Irlandczykom jak największą swobodę w zała­
twianiu ich własnych spraw, ale nie mamy ocho­
ty stwarzać instytucyi, któraby stała na równi 
z parlamentem angielskim. Nie chcemy stwarzać 
najwyższego trybunału, któryby miał w-ększe pra 
w a, niż parlament i mógł tłomaczyć przepisy 
konstytucyi. Nie chcemy zrywać unii z Irlandyą 
ani też usuwać posłów irlandzkich z parlamentu. 
Zdaje nam się bowiem, że należy utrzymać wspól­
ny skarb i zachować,najwyższą władzę królowej 
i obu Izb. Narodowe Zgromadzenie irlandzkie mo 
e mieć takie same prawa jak Bada miejska w 

Manszesterze, ale uchwały jego muszą się stoso­
wać do uchwał parlamentu. Irlsudczycj mogą 
nakładać na siebie podatki według upodobania, 

Wpływ ten może niepo-lale podatki, p ły tc e  do skarbu państwa, musi re­
gulować parlament angielski".

Uchwała I z b y  l o r d ó w,  mocą której

w
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Z dzienników rosyjskich.
Nowe niebezpieczeństwo dla całości i potęgi 

can tu  wymyśliły sobie obecnie dzienniki rosyj- 
m  Jeat niem — jak się wyrażają — p e d a -  

o g i e z n e  p i e l g r z y m s t w o  do  G a l i c y i .  
to co pisze Kijewlanin:
.Osodj, które mieszkały we Lwowie, wiedzą 

dobne o tern, ile młodych dzieweczek polskich 
z Boeyi wychowuje się w różnych polsko-jezui- 
ckieh zakładach, Saere Coeur’ach i tym podobnych 
szkoła .h, gdzie zapewne nie wpajają w młode 
umysły zdrowych pojęć o Bosyi, jako wspólnej 
ojesysnie B syan i Poiakow W niektórych za 
iiadach Galicyi wschodniej liczba polskich u- 
euiów dochodzi do znaozuej wysokości. Naprzy- 
kład w zakładzie naukowym jezuitów w Tarno­
polu, oddalonym zaledwie o 50 wiorst od grani- 
cy roajjskiej, obok drogi żelaznej łączącej Woło- 
esyaka*z* Lwowem, jest około 60 uczniów, ro- 
dree których mierskają w Bwyi i byli zawsze

Wczoraj dopiero doszedł nas stenogram mowy 
posła Wojciecha Dzieduszyckiego, którą też dzi­
siaj zamieszczamy. Jutro zamieścimy mowę mini 
stra skarbu Dunajewskiego, która z wielu wzglę­
dów różną jest od poprzednich jego mów budże 
towych, wypowiedzianych w walce z opozycyą 
lewicy. Dziś odbywa się posiedzenie Izby posel­
skiej, a na porządku dziennym dalszy ciąg roz 
prawy szczegółowej nad budżetem, a mianowicie 
budżet ministerstwa spraw wewnętrznych. Gzy 
przy sposobności obrad nad tym rozdziałem bud­
żetu, obejmującym także budowle wodne, poru­
szoną będzie ze strony polskiej sprawa regulacji 
rzek galicyjskich — nie wiemy.

Z W.ednia telegrafuj \ do Politik, że bezpośre 
dnio przed posiedzeniem Bady państwa, na któ­
rem minister Dunajewski mowę swą wygłosił, 
przyjmował go cesarz na prywatnej andyencyi.

Wychodzący w Bukareszcie Monitor donssi, 
że rząd austryacki zezwolił na w y w ó z  d r o ­
b n e g o  b y d ł a  z B u m u n i i  do  B u k o w i n y .  
Dziennik rumuński upatruje w tern dowód, że 
Austrya chce odnowić traktat handlowy.

Przeciw znanemu już doniesieniu toruńskiej 
Ostd. Zty o wydalaniu Niemców z Królestwa, 
występuje Gateta Toruńska twierdząc, iż jest 
ono mylne. Według informacyi pisma polskiego 
rząd rosyjski polecił władzom miejscowym, na 
podstawie konwencji z roku 1872, wydalić do 
15 marca st. stylu wszystkich obcokrajowców za­
mieszkałych w granicach a nie posiadających pa­
szportów. O tych zaś, którzy dłużej już niż rok 
mieszkają

mocą które) muzea 
i galerye narodu ce mają być otwarte dla publi­
czności także w n i e d z i e l ę ,  wywołała w dzien­
nikach postępowych wielkie zadowolenie. Wyko­
nanie tej ustawy będzie wymagało jeszcze osobnej 
uchwał] Izby gmin, gdyż pociągnie one za sobą 
zwiększenie wydatków ze skarbu publicznego.
Cztery lata temu odrzuciła Izba gmin analogiczny 
wniosek znaczną większością. Zdaje się 'odnak, 
że dzisiejsza Izba, liberaluiejsza od poprzedniej, 
nie sprzeciwi się otwieraniu muzeów w niedzielę, 
jakko-wiek nie brak w Anglii agitatorów, którzy 
starają się poruszyć maBy ludności przeciw nowej 
ustawie, tłumacząc robotnikom, iż będzie ona 
pierwszym krokiem do zaprowadzenia pracy nie­
dzielnej w warsztatach i fabrykach.

Gabinet augielski dał na ostatniem posiedzeniu 
Izby gmin ważne wyjaśnienia, odnoszące się do 
s p r a w  e g i p s k i c h .  M in + er wojny O s m p- 
b e l l - B a i u  i r m a o  oświadczył, i i  rząd angiel­
ski postanowił wycofać załogi z pozycji wzdłuż 
drogi żelaznej do Assuan Wojsko egipskie pozosta­
nie na granicy pod Wady Halfa. Gabinet powziął 
to postanowienie na własną odpowiedzialność. —
Armia angielska w Egipcie liczy dżiś 17.108 'ndzi.
Sekretarz stanu B r y c e  dał Izbie obraz stosun­
ków finansowych Egiptu. Gabinet angielski sądzi, 
ie  wydatki na wojsko egipskie powinny być pokry- mi. P. S oh u l o, 
wane ze skarbu egipskiego. Dzisiaj nie jest Egipt ~! - J ! 
jeszcze w stanie przyjąć na siebie takiego ciężaru, 
lecz położenie finansowe krajn polepsza się z 
dniem każdym, a jeżeli stan ten potrwa dłużej,
Egipt będzie w możności spłacenia swych dłu- 
gów.

Minister wojny, mówiąc następnie o budżecie 
wojskowym, oznajmił, że gabinet nie może dziś 
jeszcze oznaczyć dnia, w którym nastąpi redukeya 
armii angielskiej w Egipcie. Jeżeli gabinet żąda 
powiększenia sił zbrojnych w Anglii o 9.673 lu 
dzi, to czyni *o ze względu na sytuacyę polity­
czną w Jndyach, gdyż dla obropy p ó ł n o c n o -  
z a c h o d n i c h  g r a n i c  I n d y j  potrzeba powię­
kszyć armię indyjską o dziesięć tysięcy.

Izba gmin, zgadzając się z wywodami ministra, 
uchwaliła, że armia angielska ma liczyć w tym 
roku 151.867 lodzi.

na

carstwami układy, jakby z równymi sobie, i uda 
wad pana swej woli, to trudno mu będzie uzy 
skać zaufauie, jakieby w nim pokładać musiano 
gdyby go miano zamianować gubernatorem 
czaB nieograniczony i bez żadnej kontroli. Ustęp 
stwa ze strony mocarstw mogłyby w nim wyro 
bić przekonanie, iż uporam można od Europy 
nie jedno uzyskać, a przekonanie to mogłoby go 
zachęcić do, Bóg wie, jakich żądań. Sprawa ta 
przedstawia się tern zawilej, iż lekceważenie po 
stanowień Europy nie poprzestaje bez wpływu na 
G r e c y ę ,  która widząc, jak książę nie liczy się 
z europejskim i dekretami, i spodziewając się no 
wych zawikłań z tego powodu, nie zbyt chętnie 
zastosuje się do rad dyplomacji".

Z Aten donoszą, że rząd grecki zakłada oa 
granicy T e s  s a l  i i  trzy oszańcowane obozy

Spór między protektorami A n d o r r y ,  r 
francuskim i biskupem z Urgel nie został do 
tychczas zakończony. Francya czyniła w Mądry 
cie starania, ażeby gabinet hiszpański nakłoni 
biskupa do zrzeczenia się swych praw. Hiszpani 
nie ma jednak ochoty czynić jakichkolwiek kro 
ków w tym kierunku i poprzestała na wysłaniu 
do Urgel pełnomocnika, który ma być biskupowi 
pomocnym przy układach z rządem francuzkim.

K r a k ó w ,  26 marca

J. de St. Petersb. przedstawia w następujący 
sposób z . c h o w a n i e  s i ę  B o s y i  wobec ugo­
dy między ks. Aleksandrem i Turcją:

„Zdawało się, że proponowana przez ministra 
Zanowa forma ugody, odpowiadająca przepisom 
traktatu berlińskiego, odnoszącym się do nop 
naeyi gubernatora Bumelii. będzie podstawą przy­
szłego porozumienia się, Ks. Aleksander nie zgo­
dził się jednak na to, do czego się Zanów w je-

tam bez paszportu, mają władze miej-!go imienin zobowiązał, a mocarstwa europejskie 
scowe donieść gubernatorom w ci % poczynienia muszą się dziś zająć nietylto formą ugody, lecz 
dali zyc h względem nich kruków. Gi zaś, którzy zastanowić się także nad pytaniem , czy książę 
mają paszport, obu wiązani są wykupić nowy tak ma prawo sprzeeiwiać się ich jednomyślnym ucuwa- 
zwany ruski wid, o czem zresrłą ni kilkakrotnie łom. Jeżeli księciu, zachciewa się prowadzić z mo-

J. I. Kraszewski przesłał jednemu z tut jszyoh 
obywateli następujący lis t:

Szanowny Panie Adamie I 
Nie wiem do kogo mam się zwrócić z prośbą 

aby był tłumaozem wdzięoznośei mej dla mieszkań 
oów i obywateli miasta Krakowa, którzy znękanego 
i zbolałego staroa, z prawdziwie ohrześoiańskiem mi 
łosierdziem, z istnie polską szlachetnośoią w niedoli 
swem wspćłi zuoiem pocieszyć ehoieli.

Weź Pan na siebie ten odo wiązek i złóż ozoigo 
dnym współziomkom najgorętsze dzięki za ich łaskę 

Mogłem się nieraz w nieszczęściu ozuó i mniemać 
opuszozonym i zapomnianym — a ile to bolało 
wyrazić nie umiem. Wasza pamięć mnie odżywia 
dodaje otuchy.

Pozwólcie, abym przypomniał, iż miałem to szezę- 
śoie liozyó się do obywateli krakowskich i tylko ko 
nieozuośó założenia drukarni, dla rozpoczęcia praoy, 
zmnsiła mnie przyjąć obywatelstwo saskie. W dnezy 
jednak i serou liczę się zawsze jako najmłodszy, 
najbiedniejszy, lecz wierny syn tego starego grodn 
który jest po dziś dzień duohową stblioą naszą.

Ohciej Pan wyrazić łaskawym dla muie wdzięoz- 
nośó i przywiązanie dozgonne.

Pełen szacunku brat i słnga
J . I . Kraseewski.

San Berno 19 maroa 1886.
Na cześć Teodora Baranowskiego urządziło 

wozoraj Tow. kredytowe rękodzielników i przemy- 
słowuów, którego prezesom jest p. Baranowski, 
joztę w sali Towarzystwa strzeleckiego. Po godzinie 
stódmej wieozorem w zielenią strojnej sali zebrało 
się przeszło stu uczestników wspólnej biesiady 000- 
fująo przybyoir czcigodnego prezesa, którego wpro­
wadzili na salę ozłonkowie dyrekcji Towarzystwa 
przy dźwiękach poloneza. Jeden z goepoparzy uczty 
powitał krótką przemową dostojnego solenizanta, 
poczem zebrani zasiedli do stołów ustawionych 

’ pedkowę i pięknie zasławionyob przez ozłonka 
owarzystwa p. Pursyckiego. Po kolacji szereg to 

aBtów na czeńó czcigodnego solenizanta rozpoczął p 
Stanisław R e h m a n  dyrektor Towarzystwa. W ję- 
drnem a treśoiwem przemówieniu wskazał na za 
sługi, położone przez solenizanta około rawiązania 
trle pożytecznej instytucji i troskliwe starania o 
pomyślny rozwój Towarzystwa oiesząoego się dzi­
siaj po ośmioletniem trwauin bardzo pomyślnym 
stanem i zyskująoego z każdym dniem coraz liczniej 
sze grono ozłonków. Z niekłamanym więo zapałem 
jpełnili ozłonkowie wzniesione przezjmowcę zdrowie 
pnzesa. P. Baranowski do głębi wznszouy rado- 
anemi okrzykami z jakiemi toast ten przyjęto 
dziękująo podnosi zasłagi obecnej dyrekoyi około 
Towarzystwa i pije zdrowie ioh oześó.

P. B r u ś n i o k i odozytał wyborny wiersz sławiący 
zasługi solenizanta dla rękodzieł i przemysłu P. 
[ o r n e c k i  w dowcipnem i pełnem werwy prze­

mówieniu żyozy Towarzystwu, ażeby jeszcze ohooiaż 
przez lat 20 miała na ozele swoim solenizanta.

P. B a r a n o w s k i  podnosząc życzliwość, jaką 
się eieazy Towarzystwo ze strony inetytucyj finsn- 
wyoh, wnosi zdrowie gośoia p. S o h u l o a ,  naozel- 
nika krakowskiej filii Banku narodowego.

P. B a r  o &z e wi c z  podnosi, iż czoigudny so- 
ieuizant, gdy ojczyzna nasza wymagała poświęoenia 
krwi od swoich synów — walczył za jej wolność 
eszcze w roku 1831 — dzisiaj zaś od pół wieku 

bierze udział w równie ezla-ketnej waloe — na po­
lu podniesienia przemysłu i handlu w rodzinnej zie- 

dziękująe za uczczenie go wnie 
sionem zdrowiem, wychyla toast na pomyślny dal­
szy rozwój Towarzystwa

Uozta zakończoną zo ta>a koło godziny 10 trady- 
oyjnem zdrowiem „kochaimy się" wniesiunem we­
soło przez p. B a r t o s z e w i o z a .  Po opuszozeniu 
zebraui1 prz.‘z solenizanta zabawiano się jeszoze c- 
oioozo do półnooy, do ozego dzielnie dopomagała 
muzyka.

Serdeczność i harmonia cechowały całą zabawę, 
której urządzeo em zajęli się jako gospodarze pp. 
Kornecki, Miarczyński i Rehman.

W końou wypada nam podnieść, iż sfery obywa­
telstwa stsrozakonnego reprezentowane były przez 
kilku obecnych ozłonków, wypito też toasl na soli­
darność w wspólnej obywatelskiej pracy około do­
bra krajn w ręoe pp. Bothhirscha i Silberbaiha, 
ciesząoyeh się ogólnem uznaniem i sympatyą człon­
ków Towarzystwa.

f  Ludwika Leonardowi Wężykowa zmarła w 
Paezkówce dnia 25 bm. Urodzona w Krzywaczoe 
w r. 1810 z Kryspina hr. Żeleńskiego i Krystyny 
z hr. Ankwiozów żeleńskiej, była w pierwazem mał­
żeństwie zaślubiona bar. Borowskiemu, a po owdo­
wieniu znanemu i emanowanemu posłowi Leonardo­
wi Wężykowi. Zmarła pows^eohnym oieszyła się 
azaonnkiem i żywą w szerokich kotaoh sympatyą. 
na oo też ze wszeoh miar zasługiwała. Gorąco kraj 
koohała, na oele patryotyozne zawsze miała rękę 
otwartą, a tę miłość kraju umiała stosować i w 
tern, oe się tak ozęsto u nas zaniedbuje: nigdy u 
niej nie było żadnego z zagranicy sprowadzonego 
przedmiotu, a od śmieroi męża pomimo porad lekar­
skich nigdy do wód zakrajowyoh nie wyjeżdżała.

Kralrćw 37 Marca 18f6.

Głęboko religijne, była dla kośoiołów nadzwyozaj 
ofiarną — a w Pobiedrze piękna świątynia w stylu 
golyokim prawie wyłąozuie jej kosztem się staw{s. 
Była bardzo dobroozynną —  zastrzegająo zawsze, 
by uozynkom jej nie nadawano rozgłosu. Dum pro­
wadziła po staropolsko — gościnne jego wrota były 
zaweze dla każdego otwarte. Pracowita niezmiernie, 
jama zajmowała się i rządziła gospodarstwem do- 
mowem, póki jej zdrowie pozwalało, a najmilszem 
jej tajęoiem były misterne robótki, któremi hojnie 
obdarzała keśoioły. Uprzejmością i serdeoznośoią 
wielką zdobywała sobie serca — to też żal powsze­
chny i oześó ogólna towarzyszy jej do grobu.

t  Dr. Aleksander Okińczye — jak ozytamy w 
Gaeecie Lwowskiej — rodem z Litwy, od roku 
1864 zamieszkały we Francyi, znany i oeniony w 
szerokich kołach za granicą dla niezwykłej zaoncśoi 
charakteru i rzadkich zalet umysłu i eeroa, zmarł 
dnia 18 bm. w Yilleprenz. S. p. Aleksander, oże­
niony w pierwezem małżeństwie z córką Bohdana 
Zaleskiego, otaczał sędziwego starca-poetę najoznlszą 
synowską opieką. Dom jego w Villepreuz, który był 
zarazem Btałem miejscem zamieszkania Bohd&na 
znany dobrze wszystkim podróżująoym Polakom, 
spiesząoym złożyć oześó sędziwemu patryarsze na­
szych poetów, był zaiete wzorem tej szczerej go- 
śoinności, której tradyoye przechowały się w całej 
pełni w dworach szlacheokioh na Litwie, a kiora 
tam w tej oudzoziemskiej willi kaziła zapominać o 
obozyźnie i tak bliekiem sąsiedztwie Paryża. Ś. p. 
Aleksauder po śmieroi ^pierwszej swej zony pojął w 
małżeństwo A tnę Krechowiecką i na jej ręku za­
cnego żywota dokonał, w pełni sił i wieku wyrwa­
ny z pośród lioznej i kochającej go rodziny. Pokój 
jego szlachetnej duszy, 02eSó jego pamięci I

Nabożeństwo za dnszę ś. p. Jana Narkiewieza 
odbyło się dziś o godz. 11  w kaplicy omentarnej. 
Duchowni wygnańcy i towarzysze z Syberyi, puy 
niewelkiej liczbie wiernych asystowali wraz z ks. 
biaknpem Krasińskim. Zwłoki ś. p. Jana z kaplicy 
do grobu zanieśli młodzi Pijarzy, oddająo jako swe­
mu bratu starszemu ostatnią usłngę. Mowę miał ks. 
Czesław, kapuoyn, towarzysz zmarłego z Syberyi.

Ks. biskup Dunajewskr wyjechał we Śtudę po­
południu do Wiednia, na uroozyetośó zaręczyn syna 
pana ministra Dunajewskiego z panną Madejska
które miały się tamże odbyć w dniu wuzoraii___

Marszałek krajowy dr Zybhkiewios, 
wozoraj rano pospiesznym pooiągiem prsi 
ze Lwowa do Wiednia.

Panna Machwicówna opuśoiła wozoraj 
udająo się do Lwowa, gdzie kilkakrotnie wy 
oporze.

Stan wody na Wiśle wskazywał wozoraj wie- 
ozorcm +  0 83 metr., dzisiaj X  0 92. Przybywa 
więc wody, jest to jednak przybytek niesnaozny. — 
Pod Skałką t w o r z y  e i ę  j uż  z a t o r ,  którego u- 
sunięcie jest niezbędnie kumeoznem, jeżeli się nie 
choemy narasić na bardzo dotkliwe następstwa Roz­
sadzenie zatoru tegr dynamitem teraz dałoby się je­
szoze łatwiej uskuteoznió — wkrótce może byó za- 
późuo.

Odczyty. W sobotę dn. 27 bm. będz.t miał od­
czyt dr* Rosenblatt; p«d tytnłem: Srkioe ze świata 
zbrodni, —  a w niedzielę dn. 28 bm. o godzinie 

popołudnia dr. Franoiszek Bylicki o Wagnerze i 
Wagneryaniiiuić. Tematy nowe i zajmujące sgrome- 

;ą zapewne znaczną liczbę ciekawych.
Wstyp no wyatawfrv]>rzedm lotów, poohodsąoyoŁ 
pu f̂rozy S. RoguziDakiego~”-i. wyprawy naukowej 

proi. Bebmana, utrudni:uy jest niezmiernie vtskutek 
roztopów na dziedzińcu Franoiszk ńokim. Osoby, 
ohcąoe się doatać na wystawę muszą brnąć po ko­
stki w błooie. Kwestya uporządkowania dziedzińea 
Franciszkańskiego jest. już oddawna przedmiott-m 
sporów między gminą krakowską, jako właścicielką 
Mnzcum przemysłowego i klasztorem 00. Francisz­
kanów. Na sporze tym wychodzi najgorzej publicz­
ność krakowska, która bez przemoczenia nóg nie 
możs się dostać ani do sali wykładowej w Muzeum, 
ani na wystawę zbiorów afrykańskich.

W Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie 
się w sobotę d. 27 maroa od godziny 12— 1 pu­
bliczny odozyt kustosza zbiorów przyrodniczych A- 
kademii umiejętności p. K. Jeiekiego, którego przed­
miotem bęlą „Szkioe z podróży, odbytej w celach 
naukowych do Gnjany i Peru.“

„Oddajcie mi ionę!" Tak zatytułowana nowa 
komedya Ahraohamc vcza, wsławionego już na wazy- 
stkioh soenaoh polskioh autora, którego niewyozer- 
pany, swojski, a oe się rzadko dziś zdarza, besżół- 
oiowy i niewinny hnmer takie mu zawsze jedna po­
wodzenie i sympatyę, przyniesie nam jutro (w so­
botę) parę godzin szozerej wesołości. Sukces, jakim 
się wyborny ten koncept dramatyczny cieszy we 
Lwowie, wróży że i w Krakowie przez kilka wie­
czorów czerpać będzie z niego śmieoh, spragniona 
śmieohu pubiioznośó i że będzie on kopalnią złota 
dla przedsiębiorstwa ap agnionegc prawdopodobnie 
'ównieł takiej ;opalni.

Pierwsze przedstawienie tej sztaki będzie bene- 
fisem p. Bi8sen Janowskiej.

Z krakowskiego Towarzystwa rolniczego.
Ogólne zebrauie T-warzystwa. r  hiczego krakowskie* 

odroczonem zostało z J. 29 bm. na 6 kwietnia 
z powodu słabośoi prezesa Towarzystwa Jana 

Tarnowskiego i z powodu udziału wiceprezesa 
Towarzystwa p. Stanisława Homolacsa w auuyen- 

u cesarza w dniu 29 bm.
Światowy teatr rozmaitości A. Siedleckiego i 
Flory-medium. Znany naszej pubiiozncśoi presti­

digitator p. Siedleoki, który w sezonie zimowym 
dał w W zrezawie 60 przedstawień z znpełnem za­
dowoleniem tamtejszej publieznośoi, przyjechał do 
naszego miasta i da w teatrze dwa przedstawienia. 
Pierwsze z nieb odbędzie się w niedzielę dn. 28 
bm. o godz. 4 po południu, a drugie w poniecL a- 
łek wieczór, przyczem odegraną zostanie jakaś dwu- 
aktowa sztnezka przez perBonal teatralny. Program 
niedzielnego przedstawienia przezna- zony będzie prze­
ważnie dla dziatwy i młodzieży. Repertuar przed­
stawień p. Siedleokiego obejmuje wyższą salonową 
magię, występ p. Flory a la Cumberland, ścinanie 
głowy a la Herman humorystyczne, olbrzymią dio­
ramę światową, składająoą się z 600 najświetniej­
szych obrazów, widoków krajowych z Krakowa i 
okolioy, soenv z historyi polskiej, saliny Wieliczki 
i wiele ładnyoh ńgur. Ohcąo wszystkim ułatwić 
ipoaobnośó widzenia tego, naznaczył p. Siedlecki 
możliwie najniższe oeny miejsc.
|  [Gonorał Gerlich, komendant twierdzi, który pizo- 
Bzedł w stan spoczynku, odjeohał wczoraj rano z 
Krakowa do Wiednia.

Cyrk Merkla prz- pędziw *zy w mieście naszem 
zimę, wyruszył wczoraj w dalszy świat -tukać 
szozęśoia.

Zapiski policyjne. Dnia dzisiejszego koło godzi-
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ńy 10 przedpołudniem zabił żołnierz polioyjuy psa 
podejrzanego o wściekliznę na ulioy Floryańekiej.

Lwów, 26 Ooegdaj odbyło się pomne
zgromadzenie kilkudziesięciu członków nowej Rady, 
na którem oiaawiano sprawę wyboru prezydynm. 
Zdaje się nie ulegać najmniejszej wątpliwości, ie 
dotychczasowy prezydent p. Wacław Dąbrowski po­
nownie wybranym Zuotanie. Co do wyboru wicepre­
zydenta i pierwszego delegata nie ma wielkiej zgo­
dy. Najwięcej ezaui miałby p. Franciszek Z i m a ,  
dyrektor gal. kasy oszczędncśoi, zostać wiceprezy­
dentem, ten jednak podobno stanowozo oświadozył, 
że wyboru nieprzyjmie. Dalej wymieniają pp. dra 
Mochnackiego, dra Maroelego Madejskiego, a jest 
kółko, które pragnęłoby prof. Gryzieckiego widzieć 
wiceprezydentem. Pierwszym delegatem zostanie praw­
dopodobnie jeden z wymienionych lub dr. Zgórski 
Alfred. — Rada miejska zbierze się w sobotę dla 
Weryfikocyi wyborów.

Rada szkolna rrajowa zaprowadziła dzięki inioya- 
tywie dra Gerstmanna T. pożądaną inowacyę, za- 
ozęła bowiem ogłaszać sprawozdanie z swoich czyn­
ności, w organie Tow. pedagog, w ,Szkole.

Zmowa w fabryce stolarskiej braci Wczelaków 
we Lwowie trwL jeszcze ciągle. We środę wieczo­
rem odbyło się w Stowarzyszeniu „Skała" zgroma­
dzenie towarzyszy stolarskich, na które zebrało się 
kilkuset robotników. Żądają oni podwyższenia płacy 
i zniżenia czasu roboty z 11 na 10 godzin dzien­
nie, chcąc tę godzinę poi więoió uu kształcenia się. 
Zurzneano nieobecnym braciom Wozelakom, że ogłu­
piają nieświadomych robotników i wyzyskują ich 
nędzę, co w aśnie zmusiło ich do zmowy. Robotnik 
stolarski Kozina wymierna różne powody £mowy, 
między innymi przytacza, że za robotę od godz. 4 
lub 5 rano do 10 wieczorem płacą im tylko 6 do 
7 7tr. tygodniowo, a zaprowadzeniem maszyn sto­
larskich zadali Wczelakowie cios majstrom i rcoo 
tnikom. Również zarzuca Wczdakum, ż« w insera- 
tach i liaidoh przyrzekają czeskim robatnikom po 
12 do 18 zfV. tygodniowa, a gdy oi zjadą do Lwo­
wa, płacą im tylko 6 do 7 złr. Mówca wyjmuje 
notatki i przytaoza , że w r. L881 płaca robotnika 
wynosiła st) ct. dziennie, a tygodniowo 3—4 złr 
Na perswazje referenta biura przemysłowego i za 
ehętę do powrotu do praoy, robotnicy odpowiedzieli 
oktzykiem: „nie ohcemyl" — Uchwalono wybrać 
komisję, złoconą z trzecn członków wydziału kor 
poracyi majstrów trzech ze zgromadzenia towarzy 
Słów, która w obecności referenta Mag. Wojnara i 
inspektora przem. Nawratila ma z Wozelakami ro­
kować.

OstrOŻiibÓĆ Ł powodu Cholery. Ponieważ w mia­
rę zbliżania się oiepłej pory i rozpoczęcia budowli 
należ; przj puezozać, że zaczną licznie przybywać 
robotnicy z Włoch, gdzie w niektórych miejscach 
zdarzają się jeszoze wypadki choleryczne, dlatego 
ministerst »o spraw wewnętrznych wydało polecenie 
władzom na granioy południowej, aoy dokładnie 
otuwały nad przybywającymi robotnikami, aby ka­
zały zbadać ich stan pod względem zdrowotnym, 
oraz, aby przez kilka dni trzymały ich pnd nadzo­
rem lekarskim.

W skutek długotrwałej ostrej zimy wiele zaję­
cy i kuropatw wyginało z głcdn w okolioaeh Kra 
kowa. W lasach Niepołomskich, w tych rewiraob 
gdzie wcześnie nie dawano paszy w lesie samem, 

. wiele tyonże w y g :u ^ .   ~~
Wyiew wełtawy w  Pradze, jeszcze dnia 28 

Bm. stan rzeczy w Pradze był groźny. Woda na 
Wełtawie ciągle się podnosiła. W staromiejakitm 
akwaryuń doszła wysokość słupa wody Ł 220 cm. 
ponad stau normalny do 231 cm. Woda uzi sta oo 
pół godziuy o ćwierć centymetra. W Podokozlu pod­
niosła się na 250 om.. Namiestnik baron Krans, 
dyrektor policji radoa dwora Stej»ka — i starosta 
praski p. Valisz. — objeżdżali po północy zagro­
żone niiejsoa. W samej P ra l e na prawym brzegu 
od Wyszehradu aż do staromiejskiego akwaryum, 
sytnaoya przedstawia się groźnie ; P 1 a v e o k a uli­
ca jest zalana, również woda zalała ogrody nadbrze­
żne a pizy stitkowskioh młynach wali się jnż wo­
da przez Kładkę. Północny cypl strzeleckiej wyspy 
znajduje się cały pod wodą a niższa ozęśó wybrze- 
i  Franciszka jest oałkiem zatopiona. W Józefowie 
wystąpiła woda najwyżej przy klasztorze św Agniesz­
ki i zalała oba klasztorne podwórza, tak, że inie- 
azk_ ąue tam rodziny wyrobn ków musiały opuśoió 
swe mieszkania; również zatopione zostały inne ozę- 
śoi tej dzielnicy. W tych i innym ozęioiaoh miasta 
porobiła woda znaome szkody, które nawet w przy­
bliżeniu nie dadzą się obliozyć. Jednakże jak H m s  
Naroda z 24 bm. donosi, niebezpieczeństwo powo­
dzi jnż przeminęło, bowiem woda z zalanych ozęśoi 
Ustąpiła.

w 0 W .4 R E F O R M A .

Repertuar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  27 maroa: „Oddajcie mi żonę", ko­
media w 3 aktach przez A. Abrahamowioza, bene- 
fis M. Janowskiej.

W n i e d z i e l ę  28 maroa: „Oddajcie mi żonę", 
komedya w 3 aKtaoh, A. Abrahamowioza.

M m i c i  naitoie, literaclie i artystyczne.
— K o n o e r t .  Skorzystaliśmy we środę ze spo-

sobnośoi, by po raz wtóry posłyszeć „słowika lite­
wskiego. “ Głosem, nmiejętncśoią, pocrnciem wresz- 
oie artystyoznem, polegająoem na szlacbetnośoi eks­
presji, p. Maohnloówna tego wieczora większe je­
szcze aniżeli za pierwszym występem wywołała wra­
żenie, do czego znalazła pole zarówno w obszernym 
jak różnostronnym programie. Śpiewała: aryę pazia 
z „Hugonotów", pieśń Claviga z „Wallenroda," can- 
oonę z „Salvatora Rosy", aryę z „Cyrulika Sewil­
skiego" i duet 2 aktu z „Trubadura" (z p. Towiań 
skiui) — a nad program: Brindisi z „Lukreoyi", 
oraz dnet z 4go aktu „Trubadura." Ale pomimo tej 
hojności artystki rozentuzjazmowanym słuchaczom 
nie było tego dosyć. Konoertantka więo powtórzyła 
jeszoze pieśń Claviga, aby okazać, ile utwór ten 
przy należytej interpretacji posiada waranków do za­
jęcia miejsca obok najpiękniejszych pieśni p. Żeleń­
skiego.

P. Byliokiego żałowaliśmy za walkę, jaką wie­
czora tego stoczyć musiał z fortepianem. Cóż — że 
drobnostkowe wykończenie gry poświęcił pianista 
kompozycji Saint-Saensa A l l e g r o  a p p a s i o n a t o  
i wykonaniu G a l o p a  Rubinsteina, gdy osiągnięciu 
wrażenia, jakie przywiązujemy do tych utworów — 
stanął ua przeszkodzie brak siły w iustrumenoie 
nieodpowiednim dla sali konoertowej!

Zbytkiem za to siły w aparaoie dętyoh instrumen­
tów grzeszyła orkiestra w oddaniu U w e r t u r y  
k o n o e r t o w e j  Żeleńskiego „Z naszych borów." 
Oczywiście odebrało to słuchaozom możność rozpa­
trzenia się dokładnego w tej bogatej w myśli i or­
ganicznie zwięzłej muzyce, gdzie każda nuta ma 
niemal swój charakter i znaozenie i gdzie na wszyst­
ko nważać, wszys ko słyszeć należy, jeżeli się ją 
onoe rozumieć.

Gzem jednak orkiestra nmiała zasłużyć tym ra­
zem istotnie na ogólne zadowolenie, to ożywionem 
wykonaniem baletu a „Wallenroda" i dyskreoyą, z 
jaką towarzyszyła śpiewowi koncertantki. as.

Dział ekonomiczny.
Grady i gradobicia w Galicyi w ciągu lat 1867 

do 1884.
(Rozprawa dra D. W i e r z b i c k i e g o .  Przedruk 

z Kosmosa).
Mniej stosunkowo m i wszędzie gdzieindziej, i 

mniej aniżeli dla zbadania innych klęsk elemen­
tarnych., zrobiono u nas dotychczas dla zbadania 
klęi k gradowych. Czy —  że się do tego niesma 
eznego ale coroezuio powracającego gościa przy 
zwyczajono, czy też, ie  z lekceważenia jako do­
kuczającego jednym a oszczędzającego drugich, 
nie uważano za stósowne dłużej, niż w lecie nad 
nim się zastanawiać, czy wreszcie z powodu, że 
przeciw niemu wystara*' ją na razie po jego od­
wiedzinach wniesione żułoby do urzędu podatko­
wego lub biur assekuracyjny :h, dość — że dotych 
czas prócz kilku próbek nie postarano się u nas 
nawet o wstępne a niezbędne czynności t. j. o 
statystykę gradobić, aby następnie z jej pomocą 
obejrzeć się takie za prawdopodobnemu z roku 
na rok powiększającemi się ich przyczyn0 mi i 
źródłami, > być może, że i za ochronnymi prze­
ciw nim środkami. Aby ten ostatni cel atoli osią­
gnąć, a do takich praKtyuznych celów wszelka 
teoretyczna praca zmierzać w inąa, nie starczy 
statystykę tę osnuć na wykazach opustów poda­
tkowych lub wypłaconych premij asekuracyjnych, 
bo to materyał suchy i nie wiele mówiący, a 
prywatnym tylko celom służący; nie starczą na 
to także usiłowania poszczególnych jednostek, lecz 
potrzeba tu sił ogółu i kraju całego, któryby zro­
zumiał należycie, że jak pojedyncze tak i zbio­
rowe nieszczęścia dadzą się , jeżeli już nie zaże­
gnać zupełnie, to przynajmniej m niejszyć i zmo­
dyfikować — a znów z drugiej strony, że szlaki 
tych klęsk i nieszczęść coraz szerszymi się stają 
i do ostatniej nędzy doprowadzaj} najczęściej 
tych, którzy już są nędznymi. Że wszelkie zanie­
dbanie środków prowadzących do ochrony dobra 
publicznego srogiej zwykle podpada czy wcześniej 
ozy później pokucie, dość przypomnieć ostatnią 
powódź w czerwcu 1884 r., która tak boleśnie 
odbiła aię na dobrobycie kraju całego, a zjawie­
niem się swojem zm ur la do obmyślania środków 
ochronnych na przyszłość. A chociaż ta praca 
rozłożona na lat wiele, to przecież powiedzieć o 
niej można, że lepiej późno, niż nigdy.

Taksamo czas już pomyśleć i o gradobiciach, 
a więc naprzód o zebraniu dat statystycznych, 
następnie zaś o obejrzeniu się za ich przyczy­
nami.

Ustęp powyższy, przytoczony prawie dosłownie 
ze wstępu do krótkiej broszury o zaledwie 23 stro­
nach dużej oktawki, daje nam poznać zapatrywa­
nie autora na przedmiot przezeń poruszony. 
W pracy wspomnianej umieszczono dwie obszer­
ne i dwie mniejsze tablice, nader szczegółowe o 
wszystkich powiatach całego kraju, o liczbie gra­
dobić i dni gradowych w każdym poszczególnym 
roku od 1867 do 1884 włącznie.

Materyał statystyczny, zebrany mozolnie i umie­
jętnie ułożony, jest — ile to być mogło — do­
kładny z wyjątkiem dwu lat 1873 i 1875, co je ­
dnak na ostateczne wnioski nie wielki wpływ 
wywierać może.

Według zestawień sumowych uajwięcej gradów 
przytrafiało się w owym okresie 18-letnim w 
czerwcu i lipcu, bo 209 i 206, czyli 31*8 proc. 
i 31 3 proc., znacznie mniej w majn i sierpniu, 
bo 106 i 120, czyli 1 6 1  proc i 18 2 proc., by­
wały jednak wypadki gradu już w kwietniu a na­
wet jeszcze w październiku. — Najwięcej nawi- 
dzonym rokiem był 1872, bo było w nim dni 
gradowych 54, co było tem szkodliwszem, że 
klęska ta dotknęła zarazem największa liczbę po­
wiatów i gmin, t. j. że owe grady w roku wspo­
mnianym były nie tylko częstsze niż kiedyindziej, 
ale że zjawiały się nie sporadycznie tylko, lecz 
na rozległych przestrzeniach naraz.

Co do częstotliwości zjawienia się i co do roz­
miaru szkód najgorsze warunki mają powiaty: 
Brzeziny, Tarnopol, Zbaraż i Złoczów, a najgor­
szy z nich Tarnopolski, gdyż tu przeciętnie ni­
szczy grad co roku po 23 4 gmin, chociaż się rza­
dziej przytrafiał, niż w wspomnianych powiatach są­
siednich. .

Nie możemy powtarzać tu wszystkich wnio­
sków, jakie wysnuwa autor, bobyśmy musieli po­
wtórzyć prawie całą jego rozprawę; zresztą wy­
starcza tu wskazać na jej wartość naukową i 
znaczenie praktyczne, aby zachęcić do odczytania 
jej i pomyślenia nad środkami w celu zapobiega­
nia klęskom gradowym, lub przynajmniej w celu 
zabezpieczania się na wypadek szkody nieuni­
knionej.

Wx 70!

Wysoki wymiar podatku dochodowego. Towa­
rzystwo zaliczkowe rolne w Przemyśla otrzymało 
wymiar podatku deohodowego za r. 1885 od kwoty 
12.669 złr. 21 ot.., podczas gdy zysk roczny, 
służący za podstawę tego wymiaru, wynosił tylko 
5166 złr. 56 ot. Z zażądanego od władzy podatko- 
woj wyjaśnienia dowiedziała się dyrekcja, iż po­
ciągnięta do opodatkowania wszystkie procenta od 
wkładek oszczędności członkom opłaosne. Z rażąoe- 
go tego faktu domyślać się ntożna, iż urzędnik spo­
rządzający wymiar, słyszał coś o orzeozeniu trybu­
nału administracyjnego z dn. 19 czerwca 1883 r., 
wedłng którego choiano trattowaó wkłiJki oszczę­
dności przci członków złuiune jako udziały, któ­
rych oprocentowanie podłego opodatkowaniu, ale wi- 
łooznie nieznaną ma jest ustawa z dn, 14 Kwietnia 
1885, która wyraźnie uchyla prooenta te od pod­
stawy opodatkowania. Nie pierwszy to jnż przykład 
tak rażącego wymiaru, bo i w roku ubiegłym zali- 
czouo tema Towarzystwu do sumy, podlcgająoej opo­
datkowaniu, płace djrekoyi, a zatem ten wydotea, 
którego zwolnienie od podaisu jest największą zaletą 
ustawy z dnia 27 grudnia 1880, różniącą się w 
tym jedynie punkoie zasadniczo od patentu z r. 1849.

Po takich wymiaraoh można suponcwać tylko... 
nieznajomość nstaw I

Sprawozdania inspektorów przemysłowych,
których ogłoszenie —> jak zapowiadano, miało 
uledz spóźnieniu, zostały przecie* jut teras diU- 
kowane i obwieszozone przez ministerstwo handlu. 
Sprawozdanie tegoroczne inspektora w Galicyi — 
jak nam z Wiednia donoszą, ma być szczególnie 
obszerne.

W urządzeniu pocztowych kas oszczędności
zanosi się na znaczne zmiany pod względem we­
wnętrznej organizacji i zakresu działania. Po ustą­
pieniu ministra handlu br. Piny, odszedł na dłuż- 
say nisogranl izouy urlop dotychczasowy dyrektor 
urzędu pocztowych kae oszozęaiiosei, szef sekcyjny 
Goch; urzędowanie tymczasowe objął radoa mini- 
steryalny Borntzky. Speoyalna komisja zajmuje się 
obecnie zbadaniem ksiąg i kas przedewszystkiem 
w tym celu, aby uzyskać podstawę do zaprowadze­
nia oszczędności w administracji. Inna komisja 
parlamentarna pracuje nad ułożeniem innego planu 
organizaoyi wewnętrznej.

Targ na zboże Kraków, 26 maroa. Dowóz oią- 
gle jeszoze bardzo mały. Z tego powodu, jak i dla 
nieustająoej zimy ceny poszły znowu w górę. Pła- 
oono:
Pszenica jara do siewu zu 100 kilo —

hektol. 78 k i l o .............................................10*25
P»zcuioa zimowa czerwona (76 kilo) . . 9 80

t«ż sama (77ł/# k i l o )  10 —
Pszenioa biała średnia bez gwaraaoyi wagi 8*50

tai sama l e p s z a ..............................................9 10
Żyto p o ś le d n ie ..............................................6 75

.  w y b o ro w e .....................................................7*25
Jęc-nień ................................................  7 25
Owies ................................................................7 90

Targowica bydła drobnego. Wiedeń, d. 24 mar­
oa. Na dzisiejszy targ drobnego bydła dostawiono 
3520 sztuk oieląt, 1526 sztuk świń zabitych, 331 
owiec zabitych i 2651 jagniąt.

Opróoz tego na targowioy nierogaoizny było 2253 
sztuk świń, a na targowicy owozej 3732 owieo. 
Nadto dostawiono 48 860 kilogr. świeżngu mięsa i 
wiele wędlin, kiełbas itp.

Mniejsza ilość dostawionyoh oieląt zabitych wpły­
nęła na poduiesienie eeuy o 2 do 3 ot, na kilogr.; 
pizeciwnie świnie żywe spadły w oenie.

Płaoono za cielęta w ogóle po 38 do 46 ct. za 
1 kilogram, za wyborowe po 43 do 54 ot. ; za za­
bito świnie po 38 do 50, na owoe zabite po 24 do 
44 ot. — Za żywe wieprzki płaoono po 32 do 41

't. z . «dgr. żywej w agi, za owoe na wywóz po 
17*50 do 26 złr za parę, za wyborowe na miej- 
soową potrzebę po 47 ct. zakilogr. bez podatku 
konsumoyjnego.

Ostatnie wiadomości.
Otrzymujemy następującą odezwę:

D > wyborców miasta tra k o w a !
Gdy na 15 kwietnia br. rozpisany jest wybór 

delegata do Rady państwa z miasta Krakowa, 
przeto zapraszam wyborców miasta Krakowa, ce­
lem wybrania Komitetu miejskiego, na ogólne 

„idzenie, Które odbędzie się w poniedziałek 
d. 29 marca rb. o godzinie 6 po południu w 
sali obrad Rady miejskiej.

Wstęp na zgromadzenie mają tylko wyborcy 
krakowscy.

W Krakowie dnia 25 marca 1886.
Szlachtotoski 

prezydent miasta.

Ze Lwowa piszą do Kuryera Poznańskiego, 
iż w miejsce St. hr. Badeniego będzie prawdo­
podobnie mianowany członkiem Rady szkolnej 
krajowej prof. dr. Ćwikliński — „Wielkopolanin" 
— jak dodaje Kuryer — wyrażając zarazem zda­
nie, że byłby to wybór zupełnie odpowiedni. 
Przykro nam — ale nie możemy się w tem zgo- 
lziv z Fury^rem. Uznajemy naukową pracę dra. 
Ćwiklińskiego 1 z zawodowem jego polu, którem 
jest filologia i literatura klasjezna. Ale doświad­
czenie pedagogiczne nie wyrabia się wśród stu- 
dyów nad wykopaliskami, wspólnie z doktorem 
Schli emanem dokonywanych, ani też wartość na­
ukowa człowieka nie jest samn przez się miarą 
jego wartości w życiu pnblicznem, jego wyrobie­
nia i siły przekonań. Pod tym względem —  tu ­
taj nader ważnym -  znajdzie Wydział krajowy 
niejednego lepszego kandydata. Nie możemy też 
pominąć, ze naszem zdaniem najlepiej byłoby 
i najracjonalniej starać się o to, żeby pozyskać 

apowrót St. B a d e n i e g o ,  który tak bardzo 
był w Badzie szkolnej użytecznym. Jeżeli zaś to 
niemożliwe —  to zwracamy uwagę, że między 
wszystkimi stałymi członkami Bady szkolnej nie 
ma a n i  j e d n e g o  p r z y r o d n i k a ,  a między 
sześcoma inspektorami, z których namiestnik po 
du óch na posiedzenie ma przywoływać — jest 
tylko jeden przyrodnik. To^ powinno Wydziałowi 
krajowemu wskazać, w jakich gronach szukać ma 
kaudydatów.

W „Przeglądzie politycznym" zamieściliśmy z 
Gazety Toruńskiej zaprzeczenie doniesieniu tam­
tejszej Ostd. Ztny., jakoby rząd rosyjski wydał 
był nakaz wydalania wszystkich poddanych nie- 
m er t.ob z granic Królestwa Polskiego. W tej 
chwili jednak okazano nam list prywatny z Pło­
ckiego, w którym donoszą, że tam istotnie wy­
szedł taki rozkaz, i że mają go otrzymać ci na­
wet obywatele pruscy, którzy są .7 posiadaniu 
zupełnie legalnych paszportów.

Harcourt, że Gladstone d. 8 kwietnia przedłoży 
zapatrywanie rządu na sprawę irlandzką

Gladstone spodziewa się, że będzie mógł przy­
być jutro na posiedzenie Izby.

Londyn, 26 marca. Biuro Reutera dowiaduje 
się, że wszystkie mocarstwa z wyjątkiem Rosyi, 
zgadzają się na propozycję Włoch, według której 
godność gubernatora w Rumelii wschodniej mia­
łaby być powierzaną zawsze księciu panu ącemu 
w Bułgaryi.

Leodyum. 26 marca. W nocy z 24 na 25 przy­
szło do starcia między zmówionymi robotnikami 
a wojakiem. Dwu robotników rannych. Gwardya 
obywatelsk stoi załogą w ratuszu. Zmowa re - 
rzy się coraz więcej. Na przedmieściach i po 
wsiach okolicznych wzburzenie bardzo w.elkie. 
Gwardya obywatelska od wieczora d 24 stoi pod 
bronią. Wojsko otrzymaćo posiłki.

Leodyum, 26 marca. Obok dworca kolejowego 
w Hasselt, w odległości sześciu stóp od szyn ko­
lejowych , znaleziono puszkę z 35 nabojami dy- 
nainitowemi.

Generalny prokurator trybunału w Leodyum 
będzie sam kierował śledztwem. Zmowa szerzy 
się coraz bardziej. Na dzień dzisiejozy obawiano 
się wybuchu powszechnej zmowy w fabrykach 
w Cnarleroi. Wysłano taifT wojsko'.

Belgrad, 26 marca. Utworzenie nowego gabi­
netu natrafiło na niemałe trudności. Ze wszyst­
kich stron nalegają na Garaszanins, aby pozc,""ac 
ten jednak upiera się przy swej dymisji. Król 
konferował przodwczoraj i wczoraj z kierowni­
kami różnych stronnictw.

Aieny, 26 marca. Doniesienie Ag. H am sa: 
Wedłng pewnych wiadomości, skutkiem zawikłań 
turecko - bułgarskich uchwalono na radne gabi­
netu powołać rezerwy.

Ateny, 26 marca. Dziś ma być ogłoszony de­
kret, powołujący dwie ńowe Kasy rezerwy pod 
broń.

Kursa telegraflezac.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Z  Ińur-j itor : btmdetteyjnege.)

Gorycya, 26 marca. Hrabina Ghambord (wdo­
wa po pretendencie francuskim), wczoraj zrana7 
o godz. wpół do 11 umarła na porażenie serca. 
Chorowała z przeziębienia tylko jeden dzień. Do 
ostatniej chwili życia była zupełnie przytomną. 
Hrabina od wielu lat chorowała na organiczny 
błąd serca, W sobotę będzie ciało zabalsamowa­
no. Termin pogrzebu jeszcze nie znany. Całe 
miasto boleje nad stratą tej wielce dobroczynnej 
pani.

Petersburg, 26 marca. Gar pizyjmował wezo- 
raj ambasadora Łobanowa.

Komendant korpusu grenadyerów gen. Gane- 
chij zamianowany komendantem wileńskiego wo­
jennego okręgu.

Paryż, 26 marca. Według wiadomości, które 
nadeszły do Ag. Havasa — odrzuciła Rosya for­
malnie propozycję Włoch w sprawie rnmelijskiej 
Większa część reszty gabinetów odpowiedziała 
wymijająco, dodając, iż trudno z powodu opozy­
cji ze strony Rosyi odstąpić od dawnych umów.

Paryf, 25 marca. Do JounwX des Debata do­
noszą z Berlina, że żona następcy tronu zacho­
rowała niebezpiecznie.

Londyn, 26 marca. Gladstone przeziębił się, 
z polecenia lekarzy nie wychodzi z domu, i dla­
tego nie był na wczorajszem posiedzeniu Izby 
gmin.

Londyn, 26 marca. Przedwczoraj podczas wy- 
jrzdu królowej ni spacer pewien wysłużony żoł­
nierz rzucił do powozu lis t, w którym prosi o 
wyznaczenie mu pensji. Nieborak, uwięziony na 
miejscu, zdaje się jest chory na um yśle; królowa 
bez da'szej przeszkody pojechała dalej.

Dziś odbędzie się narańs gabinetu nad propo­
zycjami Gladstone’a w sprawie irlandzkiej.

Londyn 26 marca. W Irbie gmin oświadczył

Wiedeń d. 26 maroa 1886.
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Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Zimler

(dawniej Józef Rfedei) Rynek.
H a g a z y n  t o w a r ó w  d a m s k i c h .  

Aparata kośofolae i i  d.
Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

666 260-800

Sk&fDiee i groby królewskie w katedrze ńa Wawelu 
zwiedzać można codzienr-o o god. 10 zrana- w niedzielę
i święta po sumie o god w pół do 12.

Groby zasłnżony-ih a 00. Paulinów nt. Skałce, zwiodsaó 
można oodzLn. e za zgłoszeniem się do ki. przeora.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sitak 
pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
lle j do 4ej. próez ponicdiiułku — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 oentów.

— Gnl inet  archeologiczny  uniwersytetu Jagielloi- 
skiego (Collegium mąjus) iwidzaó można sodzie, 1 de 
12ej do lej próez niedziel, lwiąt i feryj uniwersrteekiek
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90 25 91 25

277 — 
102 40 
96 25 
96 60 

100 25 
105 25 
95 25 

ICO 50

W a r s z a w a ,  d n i a  2 4 ’3 .
bez bieżącego kuponu

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
1% Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
5 4  Listy /ast. Warszawy I. Em. „ „ 100
54 , , .  II. . „ „ 100
54 . .  .  m. „ . „ 100
54 „ „ „ IV. „ „ „ 100

W ie d e ń ,  d n i a  2 4 /3 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżąeego kuponu.
5 % Ben ta austr. papierowa ab 16 •/„ za złr. 100
5 % ,  .  srebrna „ , ,  100
44  ,  , złota . . .  „ ,  100
54 . .  pap. nowa ,  ,  100
44  Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 °/„ za 100
5 4  ,  ,  1860 .  600 „ ,  ,  100
54  , , 1860 „ 100 „ . „ 100

a „ 1864 bez 4  oałe „ ,  100 
„ 1864 bez jl pół ,  , 100

OBLIGACJI E KOBONT WĘGIEB8KIEJ.
4 4 Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100 108 
54  „ papierowa. . . .  ,  ,  100 95
5 4 Obi. w. Ostl. z 1876 w zł. ab 10 4 esc. 100 114 
Pożyczka prun. węg. po 100 złr. ,  ,  100121

■ • ^  50 ,  „ „ 100121
14* Losy OlMśkfz (Tbsiss-Bsg.) ,  ,  lOOłlSi

plłCĄ

100 10 
91 26 
97 25 
96 -  
95 50 
,95 40

85
85

114
102
129
139
140 
170 
170

żądają

OBLIGACYE INDEMNiZACYJNE.
5*  Obi. ind. ab 10 4 eee. Galicyi za 100 m. k. 
5 4  „ „ , 10* „ Buków. , 100 ,5 „
5 4  . . .  7 4  „ Siedm. , 100 „ ,
54  , > ,  7 4  , Węgier. , 100 , ,

BÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 4 Losy Donau-Regulir. z 1870 za sztukę 1
54 Pożyczka , z 1878 „ , 1
3 4  Serbska poi pr. po 100 fran., ,  1
O4 Losy Tureckie pr., 400 , „ , 1

85
85

114
102
130
139
140 
171 
170

95
115
121
121
124

104 76
105
104 80 
i d  80

LISTY ZASTAWNE.
41/, 4 i Bank krajowy galioyjski za złr. 100 
64 Banku hipoti eznego galie. „ ,  lOO

. bip. gal. 1 104 pr. „ 100 
6 4  . > .  40-lot . . .  100

Zakł. kred. z. w K-ak. 18-1 „ „ 100
74   20-1 . „  100
84  .  .  . . .  36-1 . „  100 
4*7,4 BoJen-Credit allgem. ostj „ „ 100 
34 Boden-Cred alls. ost. z pr. .  „ 100 
44  Galie. Tow. kredyt. liem.k. .  ,  100 
5 4 Gal. Tow. kred. ziem. stare „ „ 100 
54 Banka anstro-węgierskiógo .  .  100
* * /.* ................................................
I** ,  . . .  .  .  100
44 Bsaka hip. weg, s uranią „ ,  100

plącą żądają

116 25 
105 - 
31 80 
18 60

106
105
105
105

117
lOb
32

l 19

103 40
101 50
99 50 
99 -

101 -
100 —  

126 25 
100 
101 -
95 50 

101 -

102 30 
99 80

1>(3

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
54  Albrechta . . .  na 300 złr. za 100102 — 
5 4 Ferdynanda półnoon. na 300 , , 100107 60
4V,4 Kar. Em. z 1881 na 300 .  . 100 101 26
64 Koszyeko-Bogum. , z00 , , l^O 103 30
44  Lw.-Czer. z l£3ł 300 z. ab 10 4  za 100 83 80
1% Lw.-Czera. z 1884 na 300 złr. „ 100 92 25 
44  Rudolfa w złooie. , 200 „ „ 100*23 75
5 4 Siedmiogrodzkie . „ 200 .  ,  100101 —
3 4  Lomb. (SOdb.) .  500 fr. za sztukę 1158 
54 Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100 ]iu) 90 
64 Nordosty na 300 „ ,  „ 100100 60
0 4  Moraws.-Szl. C.-B. 300 , , . 100 75 75

96 50 
104 — 
10? ?0 
100 —  

100 -  

101 50
100 25 
12< —  
100 60
101 50

101 50 
lv2 70 
09 30 

7610*

L O S Y .
Kred. dl> bandlu i przem. na 100 złr. w.
K la r y ................................  40 . m
4 4 Tow. Zegl. Dun. ab J 0 4 .  100
Krakowskie.............................20
Ofner (miasta Bady) . . „ 40
Czerwonego Krzyża austr. „ 10

Rudolfa 10
Stanisławowskie. . . . .  20
**/,4 Tryestyńskie . . „ 100
<* .  . . .  50

a.
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a  
w. a. 
w. a  
m. k, 
w. a.

p»«ą

108 80 
101 '  6 
103 60 
84 20 
92 75 

123 50 
101 0 
1F8 50 
101 30 
101 
76 FO

179 75 
45 -  

119 — 
17 75 
*8 — 
14 40 
9 — 

20.25 
26 — 

186 75 
69 -

żądłją OitatTdjwid. AKCYE “ANKOWŁ
6-— Anglobank..........................na 200 zł
7-— Bankverein Wiener . . .  10C „

15*— Kredyt, dla handln 1 puent, , 160 „
21 — KredPbank węg. allgem. . , 200 . 
14*50 Laenderbank (50% wpł j . , 20C „ 
42.80 Auetro-węgierskie . . . .  k,u „

Unionbank.............................   100 „
22 — Galie. Bank hipoteczny . .  200 „ 
10*— Bank kredytowy krakowski , 200 .

AKCYE KOLEJOWE.

180 25 
45 _  

119 75 
18 25 
48 60 
14 m, 
9

80 76

136 — 
70 -

40 8

20 8

116 75 
111 20 
80a 
306 86 
114 70 
875 -  
76 —

9.81 Alfóld-Fiuma . . . .  
152so 1 erdynanda Póinoer . 
10*50 Franusa** Józefa . .
18*50 K<i">l» Ludwika . . .
13-— Lwowsko-Czeraiow.-Jassy
11*50 Elżbiety........................
7*94 Koszyeko-Bogumińskie .
9*50 Budolfa........................
n-94 Siedmiogrodzkie . .

30 fr. Staatseieenbahn . . .
7 £ .Lombardy (H&dbaun) . 
1*— Żegluga na Dunaju . .

U T Y.

na 200 
. 1050 . 200 
, “10 
. wjO

W A L  
Dukaty pełne ważne . . . .
20-to F  inkot. l i ........................
20-to M ak ó w k i........................
Pół-bnperyały ro«. pełne* ważne
Funty SLtePing........................
barutiOty w to e k ia ...................
RnUs Ib pisnwc*.

zł.

.  *00 „ 

. *00 „ 

.  *00 „ 

.  * t n .  
500 .

za sztukę

lfo

193 — 
2385- 
216 75 
208 50

W
117 _  
U l  40 
'JC 50 

SX? 75 
11* 20 
ą-rc _
7 t 50

19& 50 
1390-• 
217 55 
208 76

283 2Ł884 — 
246 — 246 50
154 50
191 I I
192 -

155 — 
192 -  
192 50

255 -  266 2.
m  59 
470 -

5 98 
» óć

12 81 
10 28 
U  55 
4t* 91

P f

".*4 -  
473 —

5 U  
1> -  
12 83 

8
:*  40 
60 -  

nM ISI
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L. 509. *33 1
W ydiiał Bady powiatowej krakowskie 

zawiadamia opłacających podatki w po 
wiecie, iż stóaownie do § 80 uat. o Repr 
powiat, zamknięcie rachunków kasowych 
za r. 1885 złożone jest ua 14 dni w biu­
rze do przejrzenia w godzinach urzę­
dowych, 

iirakow, dnia 28 marca 1886.

Chińskie srebro,
sztucce, lichtarze, koszyki cukier- 

niczki i t. d. w magazynie 
F .  S Z I I S 1 E W I C Z A  

Kraków, Rynek A B.
401 1 0

IM Tauczycielka Polka, albo bona, do 
-IM  nank początkowych języka poi 
skiego, francusaiego, niemieckiego, gry 
na fortepianie i robót ręcznych. Ulica 
Szpitalna Kr. 18, 2 piętro, Ł .  B .

435 l 3

M łod y i bardzo zdolny gospodarz, ka
™  waler, poszukuje posady do zarządu 
ekon. od 1 lip ca 1386 łriisze; w u jo  
mości udzieli Zarząd dóbr w Dalastowi 
cach, poczta Szczucin. — W tern sa­
mem miejscu powziąć można wiadomość 
o poszukującym posady pisarzu ekont. 
micznym. 434 i ■

Młodzian'«C z ukończoną szóstą klasi. 
gimnazyalną znajdzie umieszczenie 

jako uczeń w aptece w Badomyślu nac 
Saneul. 436 1 3

ffiffllHlGMM
I i .  C  Z 1  Ń 6 K I E O O

w Jarosławiu
jest według licznych uznań i świadectw Iekar- 
ikidi niezawodnym ń odkłam dyjetetyc; nym w do­
legliwościach leniwego trawienia, jak dlspspsya 
fcrak apetyta nlesuuk, zgag', odbijanie się, 
nrdęńt.i, DJstrukoya, kongestya, hemoroidy, nie- 
4 ju  u n o s u  i w i. — Cena za snakę 20 cent 
Do nabycia we wszystkich api«kach i handlach 

439 1 0

I  p £ l l i P 7 V  ^ zak’ z e g z a m i n e n  
L C  . M I u £ J  państwowym i lbletnią
pi .ktyką, w  lfQ9oh górzystych Arcyksię 
d a  Albrechta nabytą, poszukuje posady 
Na żądanie chlubna świadectwa i reko- 
m ei«aeye wiarogodnych osób. Łaskawe 
zgłoszeń ja upraeca się pod adresem : 
L .  F .  Nr. 48, post. re s t Żywiec.

438 1 ?

B o  s p r z e d a n i a
dworek w guście szwajcarskim, śkłada- 
jycy się z 4 pokoi i przedpokoju, kuch­
ni, śpiżacni, stajni, stodoły, wozowni i 
5 morgów bez ćwierci gruntu. — Wia­
domość na miejscu: wieś Zwierzyniec 
Nr. 21. 426 1 6

Dnia 7 kwietnia 1886 r. odbędzie się 
w P le ś n e j  (pierwsza stacya od Tar­

nowa kole; Tarnowsko - Leluchowskiej) 
z powoda zwinięcia gospodarstwa l i c j .  
immjm  inwentarza tak żywego jak i mar­
twego. Początek o godzinie 8 rano.

429 1 3

D o w ydzierżaw ienia
ud I lipca 1886

u ta  t w i  l
w powieoie gorłioklm, ‘f* mili od sticyi kolei 
transwersalnej „Wola Lużau. . ,  przy samym 
gośoińon ow. wiodącyui z Jasta do Tarnowa 
Dobra to skład, ją się z J w  .eta  i o U a r -  
L  i  w  o dob .n  utrzymanych budynkach. Wy- 
dk ot wi o byd mogą według okoliczności 
o b j u .  ■> f o l a a r k l  r a z e m ,  lał Jb a t J y  
m o s o b n a .  Obszar całych dóbr ] ołożonych 
w dobrej glebie, dobrze skomasowany, wynosi 
w«dłig ostatnich pomiarów katastralnych: pod 
budynkami 4 morgi 9 3 5 0  s., roli 971 morgów 
6 1 6 0  • , ogrodu 6 uw g. 3 7 0  .  , łąk 41 mórg. 
2771 3 »• i pastwisk 43 morg. 14720  s., razom 
1067 morgów 167 0  sąłni. Do tych dóbr należy 
takie p r o p i n u c y a  z  4  k a r c z m a m i ,  
połoionemi przy gościńcu.

Stający onęć dzierżawy zechcą zgłosić się do 
Wgo kazi r 1 sraI Wtanltk.sgo, Tura ly, poczta 
Zydaozów, lub do JWgo Michała nr Dzieduszyc- 

i we Lwowie, ni. Zygmuntowska 9, II piętro. 
41 . 1 i

Potrzebny jest

który mógłby zająć stałą po­
sadę w piei wszo rzędnej fa­
bryce wyrobów stolarskich 
W Warsiawle. Pożądany był­
by w młodym wieku, lecz 
energiczny i inteligentny w 
tym zawodzie. Reflekfanci ra­
czą nadfiołać oferty pod adre­
sem: J. Sawicki, S.m Ina 32, 

w W a rszawie
dJbbre rekomendaoyfe wymagane 

będą. ;22 i 3

D n ia  4  k w ie tn ia  1 8 9 6  odbędzie się
zwyczajne

W A L N E  Z & R O IH A D Z E H IE
Członków Towarzystwa zaliczkowego

w  f l o c l m i ,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 

na które wszystkich członków tegoż Stowarzyszenia iiiniejszóm się
zaprasza.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyiekcyi z czynności kasowych za czas od Igo 

stycznia do 81 gruania 1885 r.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniusek o udzielenie abso- 

lutoryum z czynności rachunków za rok 1885.
3. Wniosek Rady zawiadowczej w sprawie rozdziału czystego zysku. 
4 Wybór dziewięciu członków do Rady zawiadowczej.
5. Wybór członków IżyreKcyi i zastępców tychże na lat trzy.
6. Wybór Komisyi rewizyjnej na rok 1886 (§ 48 stat. 1. h).
7. Wnioski pojedynczych członków.

D r  S z c z ę s n y  O ś w ię c im s k i>
4i4 3 3 prezes.

Fabryka ubiorów męskich i dziecinnych
HEILMANNA KGHNA i Synów

z Wiednia
nu{ zaszczyt donieść Szanownej ? .  T. Publiczności, iż z dniem 18.

Sierpnia otworzy
W KRAKOWIE

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro
F I L I Ę

swej fabryki
ubiorów  m ęskich i  dziecinnych

Wielki wybór towarów, jaki się znajduje „w c *szej filii, oraz elegan­
cki wyrób i jak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
p rzetrw a każdą in n ą  konburencyt;.

O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

47 22 43 H e l l m a u n a  K u l in a  1 S y n ó w .

są najv ięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny 
do szycia na całym świecie. Skutkiem swe, nader praktyczne) 
konstrukcyi nadają się jak najlepiej uc wszelkiego rodzaju ro­
bót; trwałość ich jest prawie nieograniczoną, a nżycie nad­
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow­
sze i najstósownięjsze.

O r y g i n a l n e  I m p r o r e d

maszyny do szycia Singera
(z czółenkami obrączkowemi) są najdoskonalszemi maszy­
nami specyalnemi dla szycia bielizny, sukien, dla krawiecczy- 
zny i dla sporządzan.a ubiorów w«jskowowyeh.

S in g e ra  m a s z y n y  d o  s z y c ia  (z czółenkami obrą- 
czkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, jak niemniej 
najnowsze o r y g in a ln e  S in g e ra  m a s z y n y  c y l in d r o ­
w e są najlepszymi specyalnemi maszynami dla szewstwa, tor- 
biarstwa. siodlarstwa i dla wszelkich innych podobayeb celów 
przemysłowych. Głównemi ich zaletami są: prosta i odpowie­
dnia konstrukeya, znakomity materyał i jak najtroskliwsze wy­
kończenie wszystkich części składowych, na czem opiera się 
niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki i łatwy ru'-h, niezró- 
wnauie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny)

Oryginalne M a sz y n y  d o  s z y c ia  S in g e r a  znajdują 
się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

G E N E R A L N E J  A G E N C T I

The Singer Manafactnring Company, New-York,
O . J tfe id lin g e r  w  K r a k u  w ie , ulica Floryaheka, 34,

wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer", są tylko naśladownictwem.

Proux i G. Kondratowicz
(Dawniej M aison Cour r i e r e  et Oomp., załozony w r. 1850).
K aidj C<gnac w Niemczech nabywany jeet surogatem wyrobu francuskiego 

Wobec tej niesumiennej konkurencyi niemieckiej polecamy ńasz

C O G N A C
jedynie prawdziwy w wyboriwyim gatunkach, uznany przez najznakomitszych a  

lekarzy polskich i francuskich za

Cognac kuracyjny.
Główną Agencyę na Galicyę objął Dum barkowokomieyjny i Bińre spedycyjne

I . N a w r o c k i  w Krakowie.
Obeenie los ió go można, w Krakowie: u apt. Konst. Wiszniewskiego, A. Sie­

dleckiego, (Jralew*nego; w ca icrniecn: Rehmana & ńend joha i A. Roszkowskiego; w Pi 
wnicy węgieiskiej, w .kładzie Ludwika Maryn wsuego „pod Gambr>nusem .

DL wiadomości P. T. kupujących wyłączne składy tego Cognac u 
co miesiąc ogłaszać się będzie. 421 2 loj

M yd ła  M e d y c z n a »
^  M A X A  F 4 O T I

A p t e k a  p o d  J e d r o r o ż o e m
w  P r a d z e  C i e ż k l Ó J

jmrtluaiMjoiP' w- jrzet Many.
F a n t y  m y d ł o  i o h t y o l o w e  n a  c z e rw o n o ś ć  tw k ra y , n o s y  B u r g u iu U k U  

( B o n o e a ,  A o n * )  l t ó a j e  sw ę d z ą c * . Cod * 75 c e n tó w . F a n t y  M y d ł o  
N a & p o l i t a ń a k i o  ( m y d ł o  m e r k n r y t i n o w e )  n a  B y fili*  i p a r u y t y .  
1/4 a s tu k i  95 c e n t ,  1 a s tu k s  90 c e n t.  F a n t y  m y d ł o  M  f f o d c i e f t  i  r e u -  
m a t y s m  o a k u te e sn o ó o i p i w n d j , w y p ró b ć w s n ó j  i  skybKiĆj O ^ ż a  1 s i r .  
M y f U o  s m o ł o w e  n a  ó w le rz b y , ł u p i e ż ,  p o c e u is  n ó g  i td .  W w i t .  M y d ł o  
g l l c e r y n o w o  -  s m o ł o w e  ła g o d n ie je * * , d l*  d * m  1 d s łe c i ,  15 a e n t.  M y d ł o  
k a r b o l o w a ,  d e a ln fe k o y jn e  p o  W o e n t.  ł f f y d ł o  f i a r o s a n o  h a  W ęgry, 
t r ę d y ,  p ie g i  i w y rz u ty  a k ó r u e ,  35 o e n t.  M y d ł o  ż ó ł t k o w e  n a  łu p ie ż  i do  
u p l f k s i e n l *  o*ry , 35 c e n t.  M y d ł o  ż o ł d o w e  do  s a o b o w a n ia  p o r o s tu  w ło só w , 
85 o e n t.  M y d ł o  z l ó ł k o w e  o d d z ia łu ją c e  n a  o n a ż M la n la  s y s te m u  n e rw o ­
w e g o , W c e n t.  M y d ł o  g l i c e r y n o w e  n a jd e l lk a tn ia j s s e ,  m y d ło  to a le to w e , 
25 c e n t .  M y d ł o  ż y w i c z n e  n a  c h ro p o w a to ić  s k ó r y ,  40 c e n t.  M y d ł o  
w a s e l i n o w e  o e n a  40 c e n t . ;  p r z y je m n y  ś ro d e k  d o  m y c ia  c o d z ie n n e g o . 
M y d ł o  e m o ł o w o - B i a r o z a n e  d o  u ż y w a n ia  n a  u p o r e s y w e  c h o ro b y  s k ó rn e ,  
c e n *  35 c e n t . f  M y d ł o  b o r a k s o w e  n a  n ie c z y s to ś c i  o # ry , p la m y  w ą tro b la n e ,  
p ie g i ,  w y rz u ty , c e n a  35 o e n t. M y d ł o  k a m f o r o w e  n a  o d s ię b l lz n ę ,  p ę k a n ia  
r ą k  i td .  c e n a  35 c e n t .  M y d ł o  n a f t o l o w e  n a  w sz e lk ie g o  r o d z a ju  o h o ro b y  
s k ó rn e ,  c e n a  50 c e n t.  D o  n a b y o l a  w  w s s y a t k i o h  a p t e k a o h .

W  K r a k o w i e  w ap t. E . S to ck m ara , E . R ad l^ ra , F o r t. G ra lew sk iego , J ó z . T rau czy ń sk ieg o , i K onst, 
W iszn iew sk ieg o ; w B o r s s c z o w i e  w ap t. M. N iem czynow ekiego; w  D o i  i n i e w a p t. S. M i 
T ra n n fe l ln e ra ; w J a ś l e  w ap t. R om ualda  P a lch a ; we L w o w i e  w apt. D ra  K a ro la  M iko lascha  i 
Z yg. R ack e ra ; w R z e s z o w i e  w ap t. A. K a rp iń s k ie g o ; w S o ł o t w i n i e  w ap t. J .  H o d o ly ’ego; 
w  S t a r y m  S ą c z u  w ap t. K aro la  Jaz ie rsk ieg o ; w  T a r n o w i e  w apt. J .  R eida; w W o j n i c z  jj

w  ap t. K aro la  N odzyńsk iego .
240 9 52

W au ł dla 4>p. właścicieli maszyn 
i ekonomów!

Oferujsny frt iko do każdej staoyi kolejowe 
w  k r a in .  D Sdw śjirie S d k w asz o n y  o l e j  w n l -  
ą m a l m y .  Ja . t najtańsze smarowidło do' 
wŚkeŚfiflłi luaizyn w ogóle do ktidego prz* 
myiłii, Śk 1Ó0 Kg. złr. 18 z bOoz^ą.

HUbner i  H anke
we L w o w ie .

GOCAIIST-SECT 1
Amsterdamskiej Towarzystwa komandytowego 

fabryki likierów 
w Jl.. d lingu  pod W iedaieui.

W yśmieuiiy likier nasz wjra, lanay przez destylację z rośliny 
koki, której zadziwiające przymusy dopiero w nzasaćh najnowszych 
w zupełności poznano, i od‘ad *,eż buwalą je wszystkie powagi me­
dyczne. Podług rozbiorów umiejętnych przy używaniu koki objawia 
się nagłe rozweselenie i uczucie lekkości: czuje s.ę przyhytek sił do 
panowania nad sobą, r zrost siły umysłom ej i muszkularnej, przy 
której można pracować b°z znużenia; wsze icie utrudnienie trawienia 
i wszelakie osłabienia ustępują stale pnv dłużozem używaniu

Mąią na składzie: w KRAKOWihi: -.1. P. Fischer, A iiur. Ha- 
wełka, Jan Janiga, M Jawornicki, ve LWOWIE: Fr. Gross, F. W. 
Królikowski, A. Mrnkowski, 0. F. Winuiei J. Ważny; w T a r n o ­
p o l u  A. Cikskowak: w K"o ł  S  m y f  St. Romąnowicz, Wikołd Skrzyń­
ski, w S t r y j u  Leehieki i Kosturkiewicz; w D r >-h oh j e u  Teofil 
-ab uński; w S a m b  o r z  Bukietynski, w P r z e m y ś l u  Narod- 
ńaja Torhowla, Karol Schabenbeck; w P » r u  > w _ e Tadeusz Szarff,
M. Spargnapaui; w t i z e s z o w i e E .  G. Keogeuuuer; w J a r  o ł  a- 
w i u Józef Krasicki, oraz większa część sk, pó - korzennych, cu­
kierń i kawiarń w całej manarchii. Można t a k ż e  .prowadzać pucztą 
(po 3 butelki oryginalne, franco, opakowanie i pora). 115 10 31

za butelko orygin. 
1 Złr. *0 ct.

bez opł. atu .

J. Nawrocki w Krakowie
załatwia dekla racy 6 i formalności cłowe, wszelkie wysyłki i dostawy, 
zajmuje się opakowaniem mebli, przeprowadzką w wozach Rrytycn 
wyścielanych bez opakowania. 413 5 o

Przy naduhudzącym kwartale uprasza się o wczesne zgłosze­
nia przeprowadzek, gdyż wpierw zamawiający mają pierwszeństwo.

Wapno skaliste Szczakowieckie
znane ze swej doskonałości, sprzedaje po lUardiso n i s k i e )  c e ­
n i e  w Krakowie z odstawą na plac budowy, a na pruwincyi loco 
stacya kolei

A d o l f  S c h e re r  
w Krakowie, ul. Szpitalna 6. 

Reprezentant lej galicyjskiej Fabryki 
Portland Cementu w Szczakowej.*09 Ł'3

llęlBISjó wjrzyszlyillUCI

Koucesyenowany Zdkłac pogrzeliowy 
A. Szafrański

id. Kopernika ( Wesoła) Nr. 18,
urząd.* pogrzeby od najskiomńiejszyoh 
do najwopaniaiu.you rdzmiż idw i posiada 
największy skład wszelkich przyborów 

poHrzebowyoh.
Telegramy: A. Szafrański, Kraków. 

46 26 ?

Świeżo wyszedł z druku:
SYN ZEMSTY,

obraz z koń^a XIX wieku 
S te fa n a  H u s z c z y A s k ie g o

Cena 3 J  ct.

Poprzednio wydany tegoż autora:
JUCH ŚWIATŁA,

wieszczba z dziejów.
Cena 8 0  ct.

Skład główny w Kdęgarni 
G I Sp. w Krakowie.

? 3

n e s e m
L O S Y

M b fyiraiiit w gotówce

% « I . I 9  ) l ! I O

1.000̂-5000 v otoMK 201*
I L a e a e m  Ł i o m j  i f h i  i w i t a f r  

w Owrw t o r y j — i węgłbraktagr iM kaHdaha, Bufaipsct, W aftucrgatM  8.

3d» 14  U

B IU R O
Stowarurizenia NanczycieM
przy nl. Szewskiej Nr. B w Krakowie

pod kierunkiem 
A. D E M B O W SK IE J

poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki
polki, francuski i angielki — oraz 

b o n y  i  w yc h o w a w c z y  n ie
tychże narodowości. 136 10 0

ń!

Uznano powszechnie za najlepsza 

do zapuszczan ia  podł*>g
wyrobu

Hlibnera u Hanke we Lwowie
tnfktmuje na skład/,i«

H . U R I T S C H  w Krakowie,
M ały Rynek. 365 6 0

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanaius) 

nasiekiiie świeże i pewnr na grunta suche lub 
mikre zrp, łnie liche, na pastwiska wyburna ro­
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. J c A e n  ko­
rzec i  a  worhiem kusztąje 4  z łr. !fO ct-, 

i y -akupuie uuraz lO k orcy dodaje ę 
korzec bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J  
Jłnlalewicz, w Kocimi. sk i 14 26

Nauki kroju sukien damskich,
opartej na gruntownej podstawie rysunków, oraz 
robienia wszelkich ubiorów damskich i dziecin­
nych. udziela egzaminowana w tym fachu w  Wie­
dniu nauczycielka pryi. p M arya K o rsy -  
d em  w konc. Zakład/le Naukowym, ul. Staro­
wiślna 1. 11, I p., gdzie też listę osób tutejszych 
już wyuczonych i mogących poświadczyć o do­
broci nauki, przeglądnąć można.

Opłata w nosi za kompletne wyuczenie kroju 
podług bardzo praktycznej metody (pod gwa­
rancja 1 10 złr.

Tua ety w Zakładzie powyższym podług wszel­
kich żurnali sporządzone, wyszczególniają się 
przy miernych oenach, umiejętnem, dokładnen 
i gustuwnem wykonaniem. 348 3 12

RUŁKIOON DADICALEW gi* VI DAPinr

o o d « s f  ^ o o o o o o - o o

a Wprost V  " i
g 2 południowej Ameiyki 9

c i  p'oaui '6ntow sprowadzoną

0  w y t i o r n ą  k a w ę
H poLca pod Kodiem

0 . ż a y r i  u s z
6 SKlao m  IB Lirą o

A rtura Koć.oickidgo 
ChorąjłćĄdka, Nr. 32, na dole.

Kosztuje w miejsca
1 kilo złr. 1 .5 0  i złr. 1 * 0 0 ,

na prowoeyę 
4*/* kile złr. T.VO i złr. 8 * 2 0  

franeo. 18 18 7
Oo miesiąc świozy trrnaport.

i o o o o o o o i

F abryka nawozów sztuezuyeb Arcy- 
księcia A l b r e c h t a  w Żywcu, 

stacya kolei, releeraiu i poczta Żywiec, 
poleca P. T. panom właścicielom i dzier­
żawcom dóbr pod uprawę wioBcnną

m ą k ę  k o ś c i a n ą

p a r o w a n y
1 wszelkie wyroby uawczów sztucznych, 
z poręczeniem zawartej ilości żywiołów 
roślinach , po :eńach umiarkowanych.

302 9 16

RAPIDE
de toutes les

U L A D IL S  Neryeuses, Epileptipes
ET SECRETES 

par ma seule methode.
Les Hui on i es no sont dus qu apres rć- 

tablissement eompiet.
Dr. Prof. A. M A L A S P I N A

M«mbre de plusieurs SociótÓ3 scientifląues
106, Faubourg Saint-Antoine

PA  B IS . x 118 19 ?

Traitement par Correspondance.

F. V. Bowen & G.
I. Baainghall Street 
I o u d t A  E .  C.

Upraszamy o nadsyłanie próbek wszeL 
kiego gatunku p i e r z a  z podaniem cen.

33C 8 20

C  ( i d u  w n y m
i misternym zapachem, trwałą sku­
tecznością jej przymiotów leczniczych 
pod względem orzeźwiauia i wzmacnia­
nia nerwów, łagodzenia bolu zęoów, 

o d z  n t e z a  s i ę  n a s z a

Wada Polska
„Eau de Pologne".

Z a k ł a d
chemiczno-kosmntyczny

M ARBACH & LAND AU
w  B ro d a c h . 196 13 0

Sk łady : we L w ow ie w  a j)tece Z yg. Rackera, 
w 'osław ił w  aptece W isłock iego  i w  band.ii 
J a r  a Ki im n ,,  %  Rzeszr wic w  handlu T . _ ftmr - 
zika, w D ęb icy  w apt. H. Zam lerera, w  K rako­
w ie w  aptekach K . W iszn iew skiego, Trauczyń- 
sk  ego, R edyka, Bo kow ik iego , K rokiew icza, 
Radlera, S ied leck iego , i id^iei. w  handlach So­
ko łow sk iego  i Szym ańskiego, W aleryana F iał- 
k o w sk .jg c  M iki i  Spółk i, E d. K ranttera, J ó ­
zefa R udnickiego, F enza  i Zaplatalskiego; w  Tar- 
now ie w  .p te ce  W ęgrzynow skiego i w handlu  
A. .Bergera, w  P rzem yślu  w  band' t H . Ehrii- 
cha r A . K elm era. w Sam borze w  aptece A le- 
ksiew icza, w Dra. obyczn ir  a p t .k a c . EichmłU- 
lera  i P artekiew icsa , w  Stanisław ow ie w  apte- 

ach Macury i A m f-ow icsa, tu d z ie i w  handlu  
SchercrL i liitnf r.., w Stryj w  aptece L. Gart 
n iri -w K o ł r r y : w  aptece Sidorowicna i  w  han­
dlu J .  RóSańsk.ego, w  Z łoczow ie w handlu A nny  
Roth, W-Czemiuwcacki w aptece rwr_;yianow«kiego 
i w  J , i l . c h  S. E d v  -d 1 P  Schreib-ro, ł  ' l u  1 
uopnłu w  aptece K . K hhańego —  ja k  rów olei  
We w ssy stk ir ł snaei mejszycłi aptekach i  han­

dlach w  U alioyi, na B ukow inie im Sląaku.

Z w iąak aw ej w  K rsk e w i* , O d p o w ied zia ln y  r z ą d e a  d ru k a m i  A . S z y j * w e k ) ,


